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|W * m  Rynek, L 9 i  « Trafie* (Hotel____________________
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oliey Iry tu j. ł

P R Z E D P Ł A T A
ta .Sztandar polaki* i  „Straśaieę peU 

sky* kosztuje kwartalnie: 
w» Lwowie (bezprzesyłki) 1 zŁ 50 et.
tta pn iw ineji . . . . .  1 . 75 ,
ta  j ę r a n t o * ..................... i .  -  ,

Inaeraty od wiersza (petit.) 6 «t

Nr. 24. Lwów, 12. Marca 1881. Rocznik 2.

BARBARA ZULIŃSKA

I w ychow ana w  d oh ta lk  ach  i p n y z w y c z a jo n a  | R azu  pew nego  przychodzi d o  d y re k to ra  
p ra w ic  d o  z b y tk n  , m e  uczu ła  an i n a  ch w ilę  j a -.kół m o d u la ,  -a tra p y  i znan eg o  z g iiu ro- 

l zm iany  m ste ry a ln e j lo a n , ho m iłość dw óch w actw o . a  poraim * te g o , na  w idok  m a tk i 
, zgo d o y eh  dusz , w y s ta rc z a ła  je j z a  w szy s tk ie j  Z u liń sk ie j w « a ł  o n i  k rzea ła , p rosił a h y  u d a -  
I sk a rb y  św ia ta . A m oł apokoja  o b ra ł a ied z ib ę  d la , a  sam  s to jąc  p rzed  n ią . s łu ch a ł je j  p rze-
[pod  dacbem  m łodych  m ałżonków  i o b d a rz  » łd ło ż e ń .  T a k ą  p o w agę  p rz e d s ta w ia ła  ta  r*ad-
! ich  szczęściem , k tó reg o  n ie  je d e n  śm ie rte ln ik  i k a  kobieta .
j m óg ł im  i o zasd ro śc ić . O szczędność i ła d  do- |  było ra z  ta k , iż gdy  z n ęk an a  w dow a

n>e w id z ia ła  ;a ż  da lszego  w y jś e la , n ag le
z ry w a  s ię  ro zp ro m ien ia  i  z  j a k ą ś  d z iw n ą  
w ia rą  za b ie ra  w szy stk ie  d z ice i i d ą ż y  z n ie ­
m i g d z ie ?  —• o  t»  do  Ś w ią ty n i bożej

Y l u t k *  •  I t o h a t r r k * .  | c h o c u i  n i .  |m w . l , l y  .b ie r tó  ,.W
bów , a le  d o zw a la ły  p o k ry w ać  sk rom ne po 

J e a t od  d a w n a  zw ycza jem  w  s p o łe c z e ń - ; trzeb y  n a w e t w tenczas, g d y  s ię  m noży ło  ro
stw ie s ta w ia ć  znakom itym  członkom  teg o ż  , i d z ia n e  grono . _ .___ w . _ . .   ____ »- r — ,
pom nik i z k a m ie n ia  i s p i in ,  la b  p isa ć  ty c io - ] J n ż  sześc iu  sy n ó w  i  d w ie  eórk i o tacza ją )  i tam  p rz e d  o łta rzem  p-tda n a  k o lo n a  przed  
ry sy , k tó re  od  po k o len ia  dc  p o k o len ia  w  pa- j w ieńcem  m łodych  jeszcze rodziców ; g d y  w  tem  w izerunkiem  u krzyżow anego  C h ry s tu sa  i z 

I m ięci p rzechodzą . W  W alh a lli d z ie jó w , m nie-1 p o doba  s ię  B ogu spnśe ió  k rz y ż  i o jciec  r«- j n ieog ran iczoną  w ia rą  b łag a  o o p ie tę  nad  j  szczam y  p o p ie rs ia  n ie  ty lk o  bojow ników  1 d ż in y  p rsedw cześo ie  u m iera . Pozosta je  t r z y - ; s ie ro tam i. W ia ra  t t  s ta ła  Mię je j  zbawieniem-, 
i zw ycięzców , k tó rz y  n a  po lach  bitew  zdoby-1 dz ie sto le tn ia  w dow a. —  N ajsta rszy  z synów  j bo ja k b y  c a d  boży w idom y , ro z ja śn ia  Je j 
I w a li la a ry , a le  i ta k ic h , k tó rz y  g e n iu s z e m ; liezy  la t |2 ,  a  n a jm ło d szy  pół ro k u . W ie lk ą ]  m y śl i n k a z u je  r a d ę  

tw o rzy li a rcy d z ie ła  s - .tu k i , lo b  p isa li uczone j b y ła  b o leść  ś. p. B a rb a ry ; a le  p*jąw*ZY w ie l - 1 I z  t a k ą  sam ą  w ia rą  sz u k a  w  każd y m  
k s ię g i —a k je ż e li  bad acz  za s tan o w i kię n ad  k i o b o » lą z e t  m atk i, ko rzy  s ię  p rzed  Bogiem. ; tru d n y m  w y padku  ż y w o ta  pum oey w  B oga, 
ta k im  pom nik iem  b o h a te rs tw u  i  s ław y  i p rze- a  b łag a  Go o  ła s k ę  i s iłę . P o zo s taw io n a  p o l u  te n  O jc iec  w szechm ocny n ie  o d m aw ia  jej 
chodzi żyw ot z g a s łe g o  w y b ra ń c a ,  d o m a w ia ! śm ie rc i m ęża bez zasobów  m .iją tk o w y eb , m o 1 w dow ie i b lo ro a ław i -ie rocc j dz ia tw ie , 
g ło śu o  lub w  m y ś l i ; . c z e ś ć  z a s ł u d z e ! *  jg ą c  liczyć za led w ie  n a  n io  w ie lk ą  em ery tu rę , o j W roku  18(51 p am ię tam y  ja k b y  co d z iś , 

W ta k i  sposób  odda jem y  hołd  najróżno- j ile  ch ę tn ie  cboin laby  p o z o ita ć  w  pobliżu  g ro  o u i że w  W arszaw ie  sześciu  synów  śp . B a rb a ry  
I ro dn ie jszycb  w ie lk ich  z a s łu g  lu d z io m , a  d z i , uko eh an eg o  m ęża , o p n -zcza  K rak ó w  i d ąży  | Ż u l.ń sk ie j, to  je-.t K az im ierz , A leksander. 
] w nyu i zb ieg iem  n ieu w ag i n ie  u w zg lędn iam y , i tam , g d z ie  j ą  p rzeczac ie  lepsze j do li w ie -[R o m a n , T ad eu sz , J ó z e f  i E J w a rd  jn ż  p raw ie  

a  p rzy n a jm n ie j p o dporządkow ujem y , spycha-1  d z ie . L udz ie  dobrej w oli ra d z ą  je j  o sią ść  na i w szyscy  s ta n ę li w sze reg u  prac  o b yw ate l-  
j ą e  n a  d ro g i p lan , z a s łu g i zn ak o m ity ch  M atek  I p ro w in cy i w  ruałem  m ieście, bo tam  mniej [ sk ich  w  ró żn y ch  zaw o d ach , g d y ż  aa jm łod - 
rodów , k tó rych  w y ch o w an ie  i o d d an ie  n ow ych  I ko sz tó w  n a  u trz y m a n ie  ta k  łiczucgo  g n ia z d a  j *zy w ła śn ie  sk o ń czy ł szko ły  w yższo  —  - ta r  
o b y w ate li n a ro d o w i, do  k tó rego  n a l e ż ą , j rodz innego  Śp . B a rb a ra  m o zg a d z a  s ię  je - s z a  có rka  w e  z ła  w  zw iązek  m a łż e ń sk i, a 

I  ta k  sam o  z as łu g u je  na n azw ę  b o h a te rs tw a  , d n a k  na to ra d y  i d ą ż y  do sto liey  k ra ju  d< m ło d sza  b y ła  ró w u ież  już d o rosła .* ) T rzeci
jak  sw y cięz tw a  n a  p o lach  b itew  ln b  w iedzy .

P rzy  b łiż s te m  zastan o w ien iu  s ię , w o b ee  
żyw ych p rzy k ład ó w , tru d u o  z a p rz e c z ) ć ,  t e  
s ą  i M atk i -  bo h a te rk i.

O to ta k ą  m a tk ę  p rsed  k i lk u  d n iam i liezny  
zastęp  u m ie jących  odczuć  w ie lk ą  zasłu g ę  o d ­
p ro w ad z ił n a  o s ta tn i spoczynek , rzuc ił do 
g ro b u  g ru d k i ziem i ob lan e  łzam i, lub  p o żegna ł 
s e rd eesn em  w estchn ien iem . Z m a rłą  b y ła  j e ­
d n a  z n a jzn am ien itszy ch  eó r po lsk ie j ziem i, 
k tó ra  u ie  w y so k iem  u ro d z e n ie m . een ionem  

li po l u d z k u , n ie  d o s ta tk a m i z ie m s k ie m i, n ie

W arszaw y , g d y ż  tam  p rzeczuw a na jw ięk szą  i sy n  z rzęd u  H om au  w przód  p ro feso r w  tto- 
m ożebność w y ch o w an ia  d s ia to k . W  Im ię  Bo [ m inarym n  nau czy c ie lsk im  w R ad y m n ie , a  
że  zam ien ia  za m ia r  w  c z y n . później p rz y  g in in azv o m  re a lo e m  w W ar-

P o  p rz y b y c ia  do  W arszaw y  s ta je  się   ̂s ta w ie  b y ł za łożyc ie lem  szkól rzem ieśln iczych  
n a u czy c ie lk ą  i k o re p e ty to rk ą  n a js ta rszy ch  n iedz ie lnych , k tó re  n iezw yk le  b ło g ie  sk u tk i 
sy n ó w , k tó rych  odd a je  do  szkó l i  d a le j ich . w y d aw a ły . O  io .iyeh synach  u iew y p ad a  nam  
n a n k ą  k ie ru je . T a  d z ie ln a  m atczyna  o p iek a  ! t a  mówić, lec* n ad m ien im y  ty lk o , że b łogo- 
z w ra c a  n a  sieb ie  u w ag ę  iudai zacnych , a  ci i s ław ień stw o  Bożo czuw ało  i c zuw a n a d  n i-  
w id ząc  p rzy k ład y  w y ch o w an ia  ja k im i s y n o w ie 'm i .  a  k a ż d y  s t i ł  się d o b rz e  zasłużonym  
w d o w y  p rz o d u ją , p ro sz ą  a b y  i ich synów  ; m a tc e  P o lsce .
n a  w ychow an ie do  s ieb ie  śp . B a rb a r*  przy- j A  było  u św ięconym  zw yczajem  w  tej 
ję ła . W  k ro tce  pen sy o n a t B a rb a ry  Ż n lió sk ic j i  rodzim e, że  jn k  d łu g o  B óg d ozw olił, b ra c ia ,

>< »  Łoiaeh iv w M . „ , d o h ,e i e  ho łdów  « le  “ k  "  '• * » » » »  w ,c h o w a te ó «  ja k o  j nkw<f?1 o w a g io r  i k to  d o  te j b o to j o to la d il
'i J u r n i  i j f f i  j B*jtaa*o»Jtn*ej- nalc*!, .wot.yll jedoo ogoi.ko p i ,, .* ,
j  c h rześc iań  " • -- -- s ic  uznanie. N a ia ta rasv  av n  ohcim m e w k ró t- . lem n a  m iłością , razem  aut

w vioff..
c iań sk ą , w ie lk ą  m iło śc ią  B o g a  i w ia rą  

w  N iego  za s łu ż y ła  n iezap rzeczen ie  n a  p o ­
śm ie r tn ą  cześć i n a z w ę :

M a t k i - B o h a t e r k i  
P o słu ch a jm y  ż y w o ta  te j bożej, po lsk ie j 

I n ie w ia s ty :
Ś . p  B a rb a ra  z M icbelsonów  Ż u liń ska  

w  p ie rw sze j m łodośc i zo s ta ła  s ie ro tą . O dda- 
j na  n a  o p iek ę , o  ty le  b y ła  szczęśliw ą , t e  j ą  
[ w ychow yw ano n ie  ty lk o  w  d o s ta tk a c h , a le  

nieom al w  zb y tk ach . P rzy m io tam i du szy  i 
I c ia ła  zn a la z ła  to w a rz y sz a  ż y c ia  T ad eu sza  
i Żuli uak iego , i  w  l6 te j  w iośn ie  żyw ota, w  r.  
j 182 9  zo s ta ła  teg ó ż  żoną. W ybór te n  b y ł w y- 
I  n ik ieu i w zajem ności s e r c ; g d y ż  T a d e u sz  Za- 
| l iń sk i n ic  p o s iad a ł m a ją tk ó w , lec* b y ł ty lko

sze uznanie. N a js ta rszy  sy n  obejm uje w kró t- je m n ą  m iłością , razem  s ię  c ie sz y li ,  ra zem  
ce doso reze  k ie ro w n ic tw o  i ko rep e ty ey e  ta k  sm ucili, m ie szk a li pod  jed n y m  d achem  i p rzy  j 
n a d  p en sy o aą rzam i ja k o  i n ad  w ła sn y m i, jed n y m  sto le  z a s ia d a l i ,  a  k ażd e  po B ogn 
b raćm i. S ta rsz y  uczy  m łodszego  i ta k  id z ie ! w ielb iło  u k o ch an ą  M a tk ę  —  w dzięcznością

c zu w a  n iezm ordow ana m a tk a . — G d y  je d n a k  choć le k k a  c h m u rk a  tro sk i z aw is ła  n a d  Je j  
j u t  k ilk u  synów  p rzy w d z ia ło  szk o ln e  m u n -j czo łem .
d u ry , śro d k i m a te ry a ln e  by ły  ju ż  n ie w y s ta r- j  N ie  je d e n  zazd ro śc ił tego  szozęśo ia  i 
c z a jące  i  c o raz  tru d n ie jsz e  d o  zd o b y eia . ! m iłości w  sie ro c tw ie  w yrosłej ro d z in y  I zda- 

W to k iem  po łożeniu  znów  ludz ie  d o ra -  ’ w a io  się . że zaw sze św iec ić  b ę d ą  n ad  n ią  te  
d za ją . a b y  śp . B a rb a ra  o d d a ła  synów  d o  z a - j  p rom ien ie  szczęśc ia  sp ły w a jące  z  ja snego  
k ład ó w  rz ą d o w y c h , bo  innej m ożuośui n ie  | nieba.
m a , aby  w y s ta rczy ła  w ydatkom . T a k  zw an i j B> ro zw aży w szy  rzeez  po lu d zk u , ileż  
d o b rzy  lud z ie  chcą  u ła tw ić  w szelk ie  k ro k i. I to  rodz in  bog a ty ch  w  śro d k i — g d y  nie 
Ś . p . B a rb a ra  od p y ch a  to  ra d y  s tan o w czo , i  dzieciom  ich  n ie  sto i n a  p rzeszkód*ie , g d y  się
bo  p rzed ew szy stk iem  b y ła  M a tk ą  P o lk ą  i __ _________
sy n ó w  sw o ich  p o s ta n o w iła  w ychow ać n a  P o - .

' n t M k l * .  M l  pó laticjfO  w  r e K w i u - i l a W w .  .  » »  m  H ąb i Itobi w i ^ J &
eyi k ró le s tw a  kongrtM ow cgo p rz y  I tz e c z y p o - ; w sze lk ie  godziw e w y silen ia , aby  l iu k i c u i i ą  *  K/akuwIe. Rout-ui paviMzuuy tosrui
•po lite j k ra k o w sk ie j.  Ś p . B a rb a ra  ja k k o lw ie k  | n ie  p ro sić , a  d z iec i w jeh o w ać . i jako <złw«.ii Rz-jJu usrodowt^o.
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•»■“ J ■  i. VUIOU/ u ł i u u a  , UUU.JZ
kierownictwo wychowania w silne — męz 
kio ręce — i to ludzi bardzo uczciwych 
których jedyną c n o t a  ambicyą. W końcu 
jeżeli to wszelkie usiłowania do których 
osiągnięcia uważano pieniądz za główny 
środek zam ieniają się w pracę Syzyfa, wy- 
chow.ińcy zchodzą na błędne manowce żywota 
natom iast miłość — pragnienia rodaioielakie 
doznają najokropniejazyeh zawodów.

T a przeciwnie, biedna wdowa bez wesel 
kich zasobów materyalnych, bogata jedynie 
w W iarę a ilo ą , Miłość i wielkie poczucie 
apełnienia obowiązków Matki Polki, doznaje 
tej wielkiej Ł a s k i  B o ż e j ,  io  gromadka, 
je j sześciu synów i dwie córy — doszła 
szczęśliwie do cein, stanęła na epoce mę 
skośei ty c ia , tak ja k  Bóg przykazał z 
esystem sumieniem, krocząc pro tą, jasną 
żywota drogą — A przeciek, przyznajmy 
te  po miłosierdzia bożym, główna to zasłu­
ga tej świętej niewiasty — i ta  może jej 
społeczeństwo przyznać imię:

M a t k i - B o k a t e r k i  
bo to je j dzieło na ziemi, jej praea tytań- 
ska, wyniki wielkiej W iary i Miłości.

Zdawało się, te  lej ozeiadce Bożej nic 
jnż do szczęścia niepotneba, gdy tak  silnie 
stoi, złąezona ramieniem do ramieaia, serce 
i  sercem i z w iarą Matczyną w Bogą.

Aż tu nagie niespodzianie gdy w  r  J863 
zadrżała Polska, chcąc zrzucić pęta niewoli, 
gdy się zaczyna szerzyć mord i pożoga, spa­
da straszny grom na tę rodzinę i druzgoce 

; jej spokój, jej bedowę miłości w tak  okratny 
sposób, iż zdawać się mogło, t e  ta  ukochana 
m atka B arbara mosi oledz tym  nadludzkim

i wjr««c: ■ „ i ,  u ,k;  p r „ d . i ; , " ' i i l of aU
k w i a t *  T w o j a  bratni, p i,aa , b jd , o .talni, dla Cubi. odc-miii.

ł u  m o l a  w o la .  pooi«h , -  B4g doda Ci . i l  do w rU « n ,a  aa
Od t«*o caaan odgadaje oaa. odciaw a I drodre ci.rpi.ń  i paoieaar joa ia ,. „  _

J. b l, y Jaą? o w ,d „ c.  ka , d ,  chw il,, k td r .  aaa ! Dragi I kaahaa, K uto. p ,lioM  * „  T . ,m  . . .  
cay kroki jej ukochanego ayna B o m ie . w dlom prjy M ir, S »  Wsparty l» ,ka Bota a i .t  
drodre Golgotę nowg. Ody nadebodli pociechę drogiej aastej Rodzinie _  „,„̂1 „  
ranek e « e k u c v  . ona nie r> i«  Li.■ , — s - d  i — —- wiertaj mi,

te nie tak okropnie jest umierać, gdy Bóg po­
zwoli przed zgonem usprawiedliwić a ę z grze­
chów, jakiemi przez całe tycie 0 0  człowiek o- 
bratał —  widzę w tej chwili jaśniej jak kie- ' 
dykolwiek świat i żyoie doczesne, i to przynosi

i  r a n e k  e g z e k n c y i ,  o n a  n i e  r w i e ^  w f o s ó w  . . .
* y c h  —  n i c  w y d a j e  a n i  j e d n e g o  k r z y k a  r o z -  
p z c z y  —  n i e  n a r  t e k a  g ł o ś n o  —  a l e  d ą t y  d o  

i  j e d y n e g o  p o r t a .  —  z u o w a  p a d a  w  n i e m e j  m o d l i -

i  t w i e  p r z e d  k r z y ż e m  Z b a w i c i e l a  i  t a m  l e ż y  a y z o i w i c i c  ś w i a t  i  ż y c i e  d o c z e s n e ,  i  t o  p r z y n o s i
i  k r z y ż e m  t a k  d ł u g o ,  d o p ó k i  s t r a s z n a  k r w a w a  m i  u l g ę  p r z y  r o z s t a n i u  s i ę  m o j e m  z  W a m i  -
i  "  s p e ł n i o n ą .  M o i  n a j d r o ż s i  i  k s o h a n i  E d z i u .  J ó z i u  i  T a d z i u

i d y  U  z b r o d n i a  d z i e j o w a  j a t  d o k o n a n ą  i o g a a r n  W a s  n i e  n a  d ł u g o ,  b o  i  n a j d ł u ż s z e  ł r -

-  m * t . k a  2  P ° d  kTZ>i a  —  | s t o  J « ‘  < * w U *  t y l k o .  _  C i e r p i e l i .  „ 4  B » -

I  T O  B o t ó *  u  l ,  '  “ " ‘ “ J "  ” ■  i  * * •  :  e r f o w i » k  ” ■  ■ * • ' " * «  w i « l k ł ,  k i . d y  c t . r -I  w e j  B o ż e j  t a s k t .  N i e  d ł u g o  p o t r z e b o w a ł a  i p l e ć  p o t r a f i

'  “ ’ J * *  t *  d n w i *  " f " * *  ' H  * *  j .  p r r y  W a s  b « d „  d u e h . m ,
— O j c i e c  k a p u c y n  F o !  i c y s a y  n i ,  (  z  t ą  s a m ą  m i ł o ś c i ą  s e r d e c z n ą  d l a  W a s ,  z  j a k a
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— ----    — . . .  . . . u  v « ,H  iuu p ia w ie
dzień mi się przedstawiał. — Jak dorosną nie- 
ohąj wiedzą, te mają na tamtym świecie Wuja. 
który jeśli Bóg dozwoli, modły za nich przed 
Tron Najwyższego w każdej chwili ich żyeis 
przesyłać będzie.

Pożegnajcie moich wyehowańoów. pożegnaj­
cie drogich uczniów odemale, pożegnajcie ode- 
mnie moich przyjaciół i kolegów — podziękuj- 
om  tym wszystkim odemnie, co od chwili m»go 
aresztowania, nieśli mi pomoc i mej rodzinie —  
z tych ani wiem dotąd o Zielińskim Mar.
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modlitwom duszę moją, uprości* u Najwyższego j  
Sędziego przebaczenia dla niej.

Com nic dopełnił, Wy najdrożsi i dziatki j 
wasze cnotliwem i wedle Boga woli tycie® do- 
pełniąjeie. -  Tego rodzaju * wiązek rodzinny! 
nie zerwie się nawet i wtedy, kiedy materyal- 
ny, zmysłowy związek mój z ciałem rozerwany i 
zostanie. Nie martwcie się, t* nie będziecie no- j 
gti sa  grobie moim odmówić paeierza za duszę l 
moją. Grób mój to eała biedna ojczyaU nasza] 
ziemia, niecbaj będzie dla Was i gdziekałwiek | 
za duszę moją westchniecie, zawsze ta i sama i 
pomoc dla duszy i pokój popiołom moim będzie. 1

Was Franiu i Henryku, którzy prawdziwie. 
za łaską Bożą do naszej wcieleni zostaliście ro- | 
dżiny i zawsze jak i teraz prawdziwymi sta- ! 
liście się smarni drogiej mojej Matki, niechaj 
Bóg błogosławi i nagrodzi. Ty drogi Franiu 
przybyciem Twojem z żoną, wielką pociechę 
sprawiłeś tak Matce kochanej jak i mnie.

Czemuż tak krótko mogłem Was kochać 
na tym świeci* —  ale zapewniam , tero kochał 
Was tak . jak najwięcej w świeci* koehać 
moina“.

Lecz niedoayć na tym  klejnocie szlache­
ctwa rodowego, który w spuści żnie , prze- 
ebodsić będzie jak o  r e l i k w i a  z pokole­
nia w pokolenie w d o ln e  zasłużonym Oj- 
czyznie rodzie Zulińskich.

Ojciec Felieissym, wy doby w a jesacze z 
zanadrza poświęcane medaliki —  Boga Ro- 
dzicy, Najczystszej Maryi —  i Chrystusa, 
któremi rę k a  Matki zdobiła piersi każde­
go dziecka — A straż ta , jak  widzimy by­
ł a  skuteczna i syn Roman w chw ili śmierci, 
złożywszy ostatni pocałunek na tym świę­
tym  talizmanie dla M atki —  wręcza słudze 
Bożemu, aby go wręczył najukochańszej Ma­
teczce - betmanee rodu

Po tym najcięższym z eiosów, ogląda 
się na okół bolejąca Matrona i w idzi, że na 
okół niej pustka, bo nietylko synowie i zięć, 
a le  i dal-ze kolo męskich członków rodziny 
rozbite, ro tgnane . popędzote w S yb ir, lub 
było na polu bitwy. — Obok niej tylko sła­
be dwie córki. Z płonącego rodzinnego 
Znieza, pozostały tylko zgliszcza wspomnień.

Trudność położenia, niemoiebność po 
prostu utrzym ania bytn skrom nego, zmusza 
tę nkoehana mateczkę, opuścić córki i udać 
sin na obczvznę na Zachód, daleko od ro­
dzinnej ziemi, od świątyń i ołtarzów Bożych, 
które tak ukochała, aby dzielić tnłactwo trzech 
synów —  Kazimierza k sięd za , Tadeusza i 
Józefa. —  Ten okrueb spójni i  miłości ro­
dzinnej. zgromadził s ę znowu i po daw ne­
mu wielbił tę swoją królowę Matkę.

Lo* tułaczy niemoże się jednak obyć 
bes podniesienia nowego krzyża. Z rodzinnej 
ziemi nadchodzi znowu żałobna Wirść a o- 
krutna d la serca Matki. -  Młodeza córka 
Emilia umarła w skutek cierpień i ciosów 
odniesionych w epoce strasznych, krwawych 
dni narodu. — Umarła na chorobę serca, 
które bodaj, czy nie pękło z tęsknoty. Nie- 
ehcąe się powtarzać •—  nadmienimy tylko, 
źe ś. p. B a r b a r a ,  w iosła ten nowy cios 
z taką  sam ą chrześcijańską rezygnącyą jak  
poprzednie.

We Francyi —  P aryżu , tym babilonie 
europejskim — przyszło jak  wiadomo do 
krw awyeb czasów. S- p. Barbara znosi bez 
szemrania całe oblężenie i połączone i  niem 
dolegliwości — biedę. — Tu aa  tern m iej­
scu mielibyśmy cały szereg rzewnych obra­
zów do przedstawienia —  ale —  nie chce­
my przekroczyć dowolnie odsłonienia wspo­
mnień rodziny, do czego nie otrzymaliby­
śmy pozwolenia. Dosyć jeżeli powiemy, że 
najukochańsza m ateczka była zawsze . reli­
kwią — Lolyszezem domowem. I  tu w ca­
lem ciągu jrj żyw ota sznkać należy błogo­
sławieństwa Bożego.

W czasie bombardowania Paryża mie- 
szkał okruch rodziny Gulińskich przy ulicy
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,Vandea* —  zkąd pękające bomby szerzące 
zniszczenie zmusiły ją  do szukania bezpiecz­
niejszego przytułku. Cicha — w ątła starusz­
ka nieokazywała trwogi —  patrzała spokoj­
nie śmierci w oezy na Hue du Bac. Ulica 
V anda  —  leży niedalezo ogrodu Luksem­
burskiego ; —  w tegoż sąsiedztwie wyla­
tuje w powietrze prochownia. Mateczka już 
nie truchleje w obec tego gromu.

Rodzina nareszcie wyprowadza się w 
środek miasta na ulieę du B ac  lecz i t u ją  
dosięgają, jeszcze większe pociski —  a  w 
podwórzu w którem Zulińscy z M atką mie­
szkają, pękający pocisk szerzy śmierć i zni­
szczenie. Niedługo potem nastają krw aw e 
dni Rządów komuny , — a ulica du B ac  
s taje się praw ie centralnym  punktem tnor- 
dów bratnich I pożogi. — Cóż jednak te 
chwile znaczyły w porównaniu z ttm i. jakie 
już nasza M atka bohaterka p rz eb y ła?

G dy tysiące męzkich serc drżały z o- 
ław y, serce m atki Barbary biło spokojnie 
bo ona wierzyła w przeznaczeni* doli zesła­
nej od Boga —  ł to jej dodawało sił.

N aresz ce , po latach tu łacłw a, wraca 
śp. B arbara z trzem a synami znowu na pol- 
cką rodzinną siemię —  do Gałicyi. I  tu r a ­
duje się jej serce —  ho słyszy ukochaną 
ojczystą mowę, słyszy dźwięk dzwonów świą­
tyń pańskich -  z różnych stron gromadzą 
►ię znowu bliższe seren i znajome postaeie 
przyjaciół z dni miłych ł doświadczenia 
wspomnień.

Zbliża się do rodziny Żulińskieh wiel­
kie święto. W szyscy przy życiu pozostali 
członkowie tego serdecznego koła .Bożej 
Cseladki" —  gromadzą się w 50 letnią ro­
cznicę w roku 1879, we Lwowie na obchód 
pam iątkow y zaślubin matki Barbary — z 
śp. Ojcem Tadeu-zem Gulińskim, dla k tó re ­
go pamięć i cześć zachowują wszyscy z pie­
tyzmem.

Było to  wielkie święto i wielki dziiń  
radości —  jak i M atka bohaterka ocbodiila 
Kat de z dzieci ukochanych złożyło jej upo­
minek — i każdy taki dar, tcb ią ł myślą 
szlachetną — miłością i wspomnienitm dro- 
giem.

Jak aż  rsdość zajaśniała w oku jubilat­
ki —  gdy jej wręczono wieniec z szesna­
sto portretów wnuków i wnuczek — a ka­
żdy przed-tsw iał nieodrodną krew — kość 
z kości Gulińskich i pokrewnych jej rodów. 
Nie słowami, ale z głębi du»z płynął nie­
w yczerpany zdrój z o b o p ó l n e j  w d z i ę ­
c z n o ś c i .  Pytamy, czy może być większe 
sceręśeie i nagroda nadana exlowiekowi na 
ziemi f

Czyjąż to w szystko zasługą, jeżeli nie 
tej wątłego eiaia a silnej dachem i W iarą 
w Boga m a t k i ,  której z przekonania i 
po eln<anoś<:i dodajemy imię „bohaterki."

Po dwóch latach miało się odbyć ostatnie 
zebranie rodziny — a  b> ły ku temu różne 
powody. Brat Józef znalazłszy towarzyszkę 
żywota, miał się połąfczyć z nią sakramentem 
m ałżeństw a — a Mateczka najukochańsza, 
k tóra przez eałe życie z religijną czcią pie­
lęgnowała obchody uroczyste — a  szczegól­
niej Bożego Narodzenia i Zm artw ychwstania, 
jakby  w poczuciu bliskiego skonu, objawia 
życzenie, aby rodzina zgromad siła się dla 
wspólnego złam ania opłatkiem w świętym 
dnin Wilji- I w rzeczy samej — gromadzi 
się dziatw a żyjąca co do jednego na okół 
ukochanej mateczki —  łamać sie z n ią po. 
ras ostatni w życiu ziemskim chlebem Bo­
żym. Dzień ten przestał na cały żywot 
jako najcudowniejsza pam iątka.

M atka bohaterka błogosławiła w tenczas 
wszystkim i tu liła  ich do gorącego serca.
I znowu po tern. pobłogosławiła synowi i cy­
nowej Na tc dnie ostatniej radości ziemskiej, 
podniosła się —  i jakby dotknięta prądem

■iły elektrycznej —  była staruszka pełna
życia.

Był to ostatni błysk zaebodząeej zorzy 
wieczornej.

Śp. Barbara zakońezyła żywot dnia 6. 
marca po krótkiej, bo zaledwie dwudniowej 
chorobie. Wieść o jej zgonie okryła żałobą 
wssystkie patryotyczne serca. Szczególny u- 
rok sprawiał widok zmarłej - -  złożonej w 
trumnie. Trudno tam byłe dopatrzeć się w y­
razu śmierci; rzekłbyś żc to sen tylko, kry jący  
anielskim spokojem ciało, od którego zdawa­
ło się, że się odbija św ietlana aureola jako 
ostatni odbla.-k po wzniesieniu się duszy 
sprawiedliwej do nieba przed tron Pana od­
wiecznego światów, Niedziw w ięe , że po­
grzeb odbył się z tak ą  godnością, na jaką  
zm arła całym żywotem zasłużyła. Ty« ące 
patriotycznych >erc reprezentojąeyeb prawie 
wszystkie warstwy społeczeństwa, stawiły się 
do tej ostatniej posługi Czę= ,

Liczne duchowieństwo świeckie. 1 kun*- 
wenta wzięły udział w kondukcie. Za trumną 
niesioną na barkach bojowników z rolnych 
epok w alk o niepodległość Polski, po-tępo- 
w sło  pięeiu synów zmarłej , córka i sy­
nowa. Ścisłym wieńeem otoczyli trumnę na 
okół znowu liczni bojowniey, pomiędzy któ­
rymi widziałeś nie jednę wybitną postać 
wiedzy pobkiej i zasług na polu wspólnej 
pracy odrodzenia.

Ośm wieńców niesiono przodem, z któ­
remi przybyli delegaei w ybrari z różnyeh 
Towarzystw narodowych, literałów i dzien­
nikarstwa.

Szeregi sierót Stowarzyszenie .G w ia­
zdy" pokryte żałobną krepą, wszystko się to 
stawiło; bo kaidy  wiedział i czuł — kogo 
w ielka polaka rodzina traci. Nad mogiłą, gdy 
słońce ostatnie na ziemię rzuciło promienie] 
przy jasno świecącej nad trumną pierwszej 
gwiaździe — przemówił po-ieł na .Sejm i 
Członek rady szkolnej krajowe' — Zygmunt 
Sawczyński, kreśląc wymownemi usty ten 
niezwykły żyw ot— Gdzieś się obrócił, świeeiła 
w oczach szczera serdeczna łza żalu.

Czujemy, że pióro na ze za i-łabe i że 
zaledwie w nieudolnych rysach przedstawi­
liśmy ten pierwowzór Cbrześciańskiej po­
kory i miłości Boga — tych źródeł, z których 
zmarła czerpała za życia siłę i światło.

Z aiste , w w iekd materyalixmu i nie­
wiary, tylko p o h k a  ziemia może rodzić takie 
córy, takie matki.

Przekonani jednak jesteśmy, żo każda 
polska dusza, która czyta ten żywot skre­
ślony, zgodzi się z nami i przyzna słuszność, 
żeśmy nicpowiedzieli za nadto, nazywając śp. 
Barbarę Zulińaką:

„ M a t k ą  - B o h a t e r k ą *
Cześć jej pam ięc i! Cześć Jej wielkiej 

miłości Boga i Ojczyzay, jakiemi do zgonu 
ty h .

J  N . z  (Heksotca Gniewosz.

N oskna, Uv i wolność 
.sumienia.

Car jest w szechw ładnym, car może 
wszystko zrobić, tylko nie może zmienić te­
go, co Bóg zrobił. A zatem bunt przeciw 
Bogu. System rządów carskich jest takim 
niedorzecznym, najczęściej krwawym buntem 
od wielu stuleci. Od wiek# zaś ten bunt 
przeciw prawom Boga zastosowywany jest 
przez rządy carskie na Polsce i na Busi. 
Według systemu earosławia, prawo jest ty l­
ko d la cara i koteryi panującej, ni* zaś 
d la narodów ujarzmionych, przemocą pod­
bitych.

Jeżeli niekiedy pisma carskie, które ni­
by reprezentują opinię pub liczną, głoszą 
o reformach, to dzieje się  to jedynie dlą



E u r o p y .  T r z e b a  z a w s z e  c o ś  z r  b ić  d l a  p o z o ­
r u ,  d l a  te g o , a ż e b y  r z ą d y  c a r s k i e  m o g ły  u- 
e h o d z ić  z a  h u m a n i ta r n e .  K o m e d y a  t a k a  n ie -  
k o s z to w n a ,  a  o p la e a  s i ę  so w ic ie .  P r z y  p o ­
m o c y  t a k i e j  k o m e d y i  d ła w i  s ię  P o l s k ę  -od 
s t a  l a t ,  t o p i  s i ę  j ą  w  p o to k a c h  k r w i ,  a  m i­
m o  t e g o  w s z y s tk ie g o ,  g w a ł c o n e  p r a w a  B o ­
s k i e  n a  n a r o d z i e ,  s w a r tw y c h w s t a j ą  c ią g le  

c ią g le  j a k  w id m o  s u m ie n ia  o d r a d z a  s ię  
i  |  o w r a c a  k w e s t y  a  p o ls k a .  T y m c z a s e m  b o n t  
c a r* K i, k t ó r y  w s z y s tk o  m o ż e , ty lk o  n ie  z m ie ­
n ić  n » tr o ju  ś w i a t a  i n a r o d u  j a k o  d z i e łu  r ą k  
O p a t r z n o ś c i  —  ty m c z a s e m  b a n t  te n  t r w a  
i  ą i e  s p o c z y w a  a n i  n a  c h w i lę .  J e ż e l i  n ie  
o d b y w a  p o c h o d u  k r w a w e g o ,  to  d z i a ł a  s k r y ­
c ie .  U ż y w a  w s z e lk ic h  s p r ę ż y n  i lu d z i ,  k tó  
r z y  s i ę  u ż y ć  d a d z ą ,  b y le  p r z e k o n a ć  n a s ,  
P o l a k ó w  i R o s i  n ó w . ż e  o p a t r z n o ś ć  s ię  po ­
m y l i ł a ,  r o b i ą c  u a s  P o l a k a m i ,  ż e  p o w in n iś m y  
«0 " ta ć  M o s k a la m i .  O s ta tn ie  d z ie s i ę c io le c ia  
o b f i to w a ły  w  ta k i e  ( s i ł o w a n i a  p o d z ie m n e . 
Z a  n a r - ę d z i e  d a l i  s i ę  u ż y ć  s a m i P o l a c y  —  
o c z y w iś c ie  l o d z ie  w y ją tk o w i  z w y ją tk o w o  
m ie d z i a n e m  c z o łe m . N ie  u b o le w a m y  n a d  
tc m . a l e  k o n s ta tu je m y  f a k t a .  S m u tn e j  p a ­
m ię c i  W ie lo p o l s k i  b y ł  k a p l t a l n e m  n a r z ę d z ie m ;  i  
p o z w o lo n o  m u  n a w e t  p o z o w a ć  n a  m ę ż a  s t a  I 
n u . S m n t n i e j s t t j  je s z c z e  p a m ię c i  L is ic c y  i ! 
.S p ó łk a  d ź w i g a l i  s ł a w ę  n ie s ła w n e g o  i k r ó - j  
t k o w id z ą c e g o  c z ło w ie k a  i z a d r u k o w a l i  t y m ; 
h y m n e m  a ż  k i lk a  g r u b y c h  to m ó w  W s z y - |  
s t k o  to  w  im ię  b u n tu  c a r s k i e g o  p r z e c iw  I 
p r a w o m  B o g a . C z ę ś ć  n a r o d u ,  k tó r e j  d z i ę k i )  
h u m a n i ta r n y  ni r z ą d o m  H a b s b u r g ó w  w o ln o !  
o b ja w ia ć  s w e  u r z u e i a ,  w y r a z i ł a  p o g a r d ę  d l a ; 
t e j  e i e b e j  i k r y t e j  p o l i t y k i  s l u g  b a n tu  c a r - ]  
s k i e g o . 'C z ę ś ć  in .u a , d ła w io n a  p r z e z  s łu g i ,  j 
k tó r e  n o s z ą  w id o m e  z n a k i  c a r s k i e j  ł a s k i ,  
z m u  z o n a  d o  m i l c s e u i a ,  p o c z ę s to w a ła  n a r z ę ­
d z i a  p o l i t y k i  ś l i n ą  w z g a r d y .

H o u k i c h  b e z o w o c n y c h  u s i ł o w a n ia c h ,  j  
r z ą d  e a r s k i ,  p r z e r a ż o n y  k r w a w y m  n ih i l iz m e m  ! 
i  s o c y a l i z m e m  p r z e w i d u ją c y  j a k i e ś  e w e n tu a l -1  
n e  z d ła w ie n ie  k tó r e g o  z  lo d ó w  n a  d a l e k im  
w s c h o d z ie ,  u z n a ł  z a  p o t r z e b n e  p o je d n a ć  s i ę  
n ie c o  r. p r a w a m i  p r z e z  B o g a  w  ło n ie  l u d u  
z ło ź o n e m i .  Z a a p e l o w a ł  d o  d ł a w io n e j  P o l s k i .  
Z a p r a g n ą ł  n a n ę p o i e  p r z e je d o a c  c h o ć  j e d n o  
s t r o n n ic tw o  w  P o ls c e  —  c i ą g l e  u o ta b e n e  w  
w id o k a c h  w ła s n y c h  i p o le c i ł  s w o im  o r g a n o m  
b u d o w a ć  n a d  k r w a w e m i  p o to k a m i  k r w i  p o l­
s k i e j  t a k  z w a n e  „ Z ło te  m o s t y “ . B u d o w a  
s a l a  g ł a d k o  A le  p r z e z  m o s t  n i k t  n ie  p r z e ­
s z e d ł .  Z  t e j  s t r o n y  k r w a w e g o  8 t y x u  n a r o ­
d o w e g o  n ie  ś m ia n o  n a w e t  u s t  o tw o r z y ć .  P o ­
le c o n o  w ię e  * I n g o m  c a r s k im  p o w ie d z ie ć  
p r a s i e  w a r s z a w s k i e j ,  ż e  t> m  r a z e m ,  k t i  
s ię  o d e r w ie  ś m i a ło ,  n ie  z o s ta n i e  o b w ie s z o n y  
n a  s to k a c h  c y t a d e l i ,  n ie  p ó jd z ie  w  S y b i r ,  
a n i  b ę d z ie  w s a d z o n y  d o  je d n e g o  z p a w i lo u ó w  
c y ta d e l i .  W ó w c z a s  s p y ta n o -  z n o w u  p o u f n ie :  
„ K t o  m ó w i .  r z ą d  c z y  s p o łe c z e ń s tw o  m o s ­
k ie w s k ie  ?*  P o  d o b r e j  c h w i l i  m i l c z e n ia  i p o  
n a m y s ła c h  o d p o w ie d z ia n o ,  ż e  m ó w i s p o łe ­
c z e ń s tw o . W te d y  d o p i e r o , d o ś w ia d c z a n a  i 
i  d o ś w ia d c z o n a  < r a s a  w a r s z a w s k a  o d p o w ie ­
d z i a ł a  w  te  m n ie j  w ię c e j  s ł o w a :

„ N a w o ł y w a n i a  o r g a n ó w  p r a ­
s y  r ę s s y j s k i c j  s ł y s z y m y ,  a l e  
m o ż e  m y  ż  w i e r z y ć  l u d z i o m ,  k t ó ­
r z y  d z i ś  n a z y w a j ą  b i a ł e m ,  c o  
w c z o r a j  n a z y w a l i  c z a r n e m ,  a 
k t ó ż  w i e ,  c z y  j n t r o  n i e  n a z w ą !  
r ó i o w e m .  D l a  t e g o  w o l i m y  r a c z e j ;  
m i l c z e ć .  K o n s t a t n j e m y  t y l k o  f a k t , !  
b a r d z o  c i e k a w y ,  a l e  n a  t e r n  k o - l  
n i e e ,  l u b o  j e s t  t o  n i e w ą t p l i w i e ;  
f a k t  w i e l c e  c i e k a w y .

M y z a ś  t u , g d z ie  n a m  w o lo  > m ó w i ć ,1 
k o n s t a tu j e m y  f a k t ,  ż e  „ z ło te  m o s t y * ,  ż e  m o : 
w a  o  w o ln o ś c i  s u m i e n ia  i t p .  c z c z o  f r a z e s a ! 
w  u s ta c h  r z ą d u  r o s s y js k ie g o  —  b y ł y  t y I - 1 
k o  n o w e m  k ł a m s t w e m .  K o n s t a tu j e m y  i  
d a l e ; ,  ż e  n ie  p y t a ł  a n i  r z ą d ,  a n i  e p o łą c z e ń - 1 
e tw o  i k o n s ta tu je m y  z a r a z e m  d  r  n  g  i  e  k ł a m - ;  
z tw o , k tó r e  n ie c h  id z ie  d o  s t e k u  k ł a m s tw  j
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| k n ia z ió w  s u id a l s k i c k  i  n ie c h  z d o b i ,  j a k  t y l e  
I i n n y c h  p r z e d z iw n ą  p o l i t y k ę  e a r ó w  m o s k ie w -  
j s k o - t a t a r s k i c h .  Z a z n a c z a m y ,  że  o w o  p ó łg ę b -  
! k ie m  u c z y n io n e  z a p y ta n i e  b y ł  * t y lk o  j e d u ą  
j z e  s p r ę ż y n  p o l i t y k i  c a r s k i e j , k t ó r a  ra  m o 

b u n tu  p r z e c iw  B o g n . n ie  m o ż e  u to p ić  n a r o d u  
w  p o to k a c h  k r w i ,  n ie  m o ż e  g o  z d ła w ić  i  n io  

) m o ż e  p r z e r o b ić  n a  n a r z ę d z i e  s w o je  lu b  
| z m o s k w ie ić

K ła m s tw e m  n a k o n ie c  b y ły  u m iz g i  t a k  
z w a n y c h  n ie z a le ż n y c h  o r g a n ó w  p r a s y  ro s  

| s y j s k i e j  I k ła m s tw e m  j e s t ,  ź c  n a ró d  m o s k i e w ­
sk i  n ie  p o d z ie la  p o l i t y k i  r z ą d n  w z g lę d e m  

I P o l s k i .  P r z e c iw n ie  m a m y  l i c z n e , w  c ią g u  
j k i l k u  m ie s ię c y  z a s z ł e  z d a r z e n ia  n a  ś w ia d e c ­
tw o , ż e  s p o łe c z e ń s tw o  w y c h o w a n e  o d  w ie -  

| k ó w  w  n ie w o li ,  j e s t  n ik c z e m n *  i t e  z  te g o  
! b ło t a  p o d n ie ś ć  s i ę  n ie  m o ż e . Ś w ia d c z ą  o  te ro  

l ic z n o  z m y ś la n ia  r z e c z y  n i e i s tn i e ją c y c h ,  a  
l p r z y p i s y w a n y c h  s p o łe c z e ń s tw u  p o ls k i e m u . 
P r z y to c z y m y  je  d a l e j  , g d y ż  t u t a j  m u s im y  
z a c z ą ć  o d  g ło w y  1 r ó w n i e  f a k t e m  w y k a z a ć ,  
ż e  r z ą d  e a r s k i  w  b e z r o z u m n y m  « k r w a w y m  

s y s te m ie  r o z m i ło w a ł  s ię .  że  j e s t  m u  w ie r n y ,  
ż e  w z i ą w s z y  r o z b r a t  z r o z u m e m , j e s t  o r a z ,  
j a k  b y ł ,  s r o g i  i  n ie lu d z k i .

O to  „ N o w o s ti*  o r g a n  o d b ie r a j ą c y  in f o r -  
m a c y e  o d  s f e r  r z ą d u  c a r s k i e g o  d  - n o s z ą :

„ W  k o m it e c ie  d l a  s p r a w  k r ó l e s tw a  P o l ­
s k i e g o  r o z t r z ą s a n o  w  ty c h  c z a s a c h  s t a n  l u ­
d n o ś c i  o b r z ą d k u  gr> c k o - u n ie k ie g o  w  P o l s c e .  
S k o n s ta t o w a n o ,  ż e  w  r o k u  1 8 7 5 ,  w y n o s i ła  
lu d n o ś ć  d a w o e j  n n i e k i e j  d y e c e s j l  C h e łm s k ie j  
s k ł a d a j ą c e j  s i ę  z  2 6 5  g m in  z 2 3 0 .0 0 0  o s ó b , 
a le  p o k a z u je  s i ę  o b e c n ie ,  ż e  z  p r z y w ie d z io ­
n y c h  d o  p r a w o s ła w ia  ( n o ta b e n e  k r w a w y m  
c h f z t e m )  g m in .  z b u n to w a ło  s ię  i j a w n i e  n ie  
c h c e  w y z n a w a ć  w ia r y  p r a w o s ła w n e j  3 5  0 0 0  
g łó w .  D u c h o w ie ń s tw o  p r a w o s ła w n e  n ie  m o ­
t t  »‘>bie d a ć  r n i iy  i  m u s i  s i ę  z a d a w a ln i a ć  
s k a r g a m i  z a a o s z e n e m i  d o  w ła d z  r z ą d o w y c h  
W  r o k u  1 8 7 5  d o k o n a n o  t e g o  w ie k o p o m n e g o  
d z i e ł a !  a  n a jw y ż s z y  r o z k a z  z  2 3 . k w e t n i a  
1 8 7 6  r .  d a ł  p r a w o  (!)  a d m i n i s t r a c j i  r z ą d o w e j ,  
u ż y c ia  w  r a z i e  p o t r z e b y  s i ł y  i  k a r  n a js r o ż -  

I s z y c h  p r z e c iw  n ie p o s łu s z n y m  u u i tu m , k t ó r s y -  
1 b y  s ię  n ie  c h c ie l i  z a s to s o w a ć  d o  z w y c z a jó w  
i k o ś c io ł a  p r a w o s ła w n e g o  U n ia  w s z e la k o  z a ­
li p u ś c i ł a  t a k  g łę b o k ie  k o r z e n ie ,  ż e  n ie  o b y ło  
i s ię  b e z  t r u d n o ś c i .  Ż e b y  j e d n a k  z a p e w n ić  
; t r w a ło ś ć  k o ś c io ło w i  p r a w o s ła w n e m u ,  p o s t a ­

n o w i ł  k o m i t e t  w e z w a ć  n a d p r o k u r a t o r a  ś w . 
s y n o d u  i g e n e r a ł  g u b e r n a t i r a  w a r s z a w s k ie g o ,  
a ż e b y  p o p a r l i  s k u te c z n ie  p r a c ę  d u c h o w ie ń ­
s tw a  i p r a w o s ła w ie  u k r z e p i l i .  M in i s tr o w i 
z a ś  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  p o l e c o n o , a ż e b y  
p o n o w n ie  w y d a l  r o z k a z y  w ła d z  -m  a d m in i -  
n is t r a c y jn y m , j a k  m a ją  p o s tę p o w a ć  z u p o r -  
n y m i u n i ta m i ,  a  m in i s tr o w i " ś w ie c e n i a  p o t o ­
c z o n o  s t a r a n i e  n a d  z r u s y f i k o w a n i e m  m e -  

|k t ó r y c h  c z ę ś c i  P o l s k i ,  g d z ie  m ie s z k a j ą  u n ic i .  
j U c h w a ł y  t e  k o m i t e t u  u z y s k a ł y  
i s a a k e y ę  n a j w y ż s z ą  o » r a * .

U c h w a ły  p o w y ż s z e ,  p r z e t łó m a e z o o e  n a  
j ę z y k  lu d z k i  z n a c z ą  t y l e .  c o  p o ło g a .  m o r d , 
r ó z g i , s z u b ie n i c e  i S y b i r  n a  n ie p o s łu s z n y c h  
a n i tó w .  P r z y  s z p a l t a c h  w  p is m a c h  m o s k ie w  
s k ic h ,  k tó r e  o b o k  ty c h  u c h w a ł . m ó w ią  o 
w o l n o ś c i  s u m i e n i a  w  Ros& yi, z n a c z ą  
o n e  t y l e  c o  c y n iz m  w s z y s tk ic h  n ih i l i s tó w  w 
o b c e  w ła d z  m o s k ie w s k ic h ,  a  c y n iz m  ty c h  w ła d z  
i c a łe g o  s p o łe c z e ń s tw a  p o k a z u je ,  ż o  j e s t  o n o  
w z g lę d e m  E u r o p y  j e d n y m  o lb r z y m im  o b o -  
r e m  n ib i i iz m a .

W o l n o ś ć  s u m i e n i a  p o j ę t ą  p o  b a r ­
b a r z y ń s k u .  ja k - j e  p o jm o w a ły  h o r d y  a z y a ty -  
e k i e  p r z e d  d z ie s i ę c iu  w ie k a m i .  —  W o ln o ś ć  1 
w z g l ę d y  d l a  t y c h ,  k t ó r z y  w y z n a ją  t ę  s a m ą  
c z e ś ć  b o g ó w , a l e  z a b ó j s t w o . p o ż o g i  i  m ę k i  
w z g lę d e m  w y z n a w o ó w  in n o g o  B o g a , z a l i c z a  
r z ą d  k n ia z ió w  m o s k i e w s k ic h  i d z iś  m i ę - j  
d  z  y  c n o t y .

N ie c h ż e  s o b ie  z a l i c z a ,  t y l k o  w a r a  p r z y - ! 
j a c io ło m  j e g o  w .O a l i e y i  o d  o b r o n y  i k ł a m a ­
n ia ,  ż e  t o  n ie c h ę ć  p o ls k a  c z e r n i  n a j l e p s z e !  
i n t e n e y e  c a r a  i j e g o  r z ą d u .  C z a s  j u t  u d e - i

r z y ć  n a  a l a r m ,  c z a s  w  i s t o c i e  o tw o r z y ć  o c z y  
tn te jz z e m u  ła d o w i r u s k i e m u . t u t e j s z y m  Un* 
to m , j a k - r z ą d  c a r s k i  p o n ie w ie r a  r o d z o n y c h  
b r a c i ,  j a k  im  n ie  p o z w a la  W ie rz y ć  i k o c h a ć  
B o g a  i m  -d lić  s i ę  d o  m e g o  w  ty m  ję z y k n .  
k tó r y  >m d a ł  B ó g  , i o b c h o d z ić  ty c h  o b r z ę ­
d ó w , k tó r e  u s t a n o w i ł a  S t o l i c a  A p o s to ls k a ,  j a ­
k o  w id o m a  g ło w a  C h r y s tu s a  n a  z ie m i

T a k  p o s t ę p u ją  „ n a jm i ls i  b r a c i a ” , m ie n ią ­
c y  s i ę  S ł o w ia n a m i ,  lu b o  w  n ic h  d u c h  k u p ie ­
c k i ,  d u c h  p le m to a  k o c z u ją c y c h ,  w s t r ę t n y  z n - 
r ó w n o  P o l a k o w i  j a k  U a s io o w i .

N ie g d y ś  p o to k a m i  k r w i  z a l a l i  c i r z e k o ­
m i S ł o w i a n ie  w  i s t o c ie  S ł o w i a ń s k i e  r z e c z y -  
p o s p o l i tc  n a  p ó łn o c y , a  d z iś  p r z e z  k r e w  u n i ­
tó w  i p r z e z  p o ż o g ę  ic h  s a d y b  c u c ą  im  w y  
d r z e ć  t r a d y c y e ,  o b y c z a je  i o b r z ą d e k  o jc ó w  
T o  j e s t  m o s k i e w s k a  w o ln o ś ć  s u m ie n ia .

W  r o k u  1 8 7 7 .  n a  z ie m i P o d l a s k i e j ,  g d z ie  
s i ę  p r a k t y k u j ą  t e  g w a ł ty  n a  s u m ie ń  n , te  
z b r o d n ie  p r z e c iw  B o g u , b y ł  c ic h y  n a u c z y c ie l  
s z k ó l  lu d o w y c h .  C z ło w ie k  t e n  z b ie r a ł  l a k t a  
g w a ł tó w  r e l i g i jn y c h  i m ia ł  j u ż  s p o r y  z e s z y t .  
G ło ś n y  p o d ó w c z a s  s w o ją  m iło ś c i ą  w s z e c h s ło -  
w ia ń s k ą  r z ą d  c a r s k i  k a z a ł  o k u ć  w  k a jd a n y  
S ł o w i a n in a  u n i t ę ,  n a u c z y c ie la  i  p r z y s t a w ić  g o  
d o  c y t a d e l i  w a r s z a w s k ie j .  M a te r y a ły  p iś m ie n ­
n e  g w a ł tó w  s ło w ia ń s k ic h  s k o n f is k o w a n o  A le  
p r z e d te m  n a u c z y c ie l  z o * ta ł  o s ie e s o n y  r ó z g a  
m i, n a  p ó ł ż y w y  p rz y w ie z io u y  d o  W a r s z a w y  
i  s t a m t ą d  z e s ł a n y  n a  S y b i r .  T a k  p o s t ę p u ją  
S ł o w ia n ie  z e  -S ło w ia n a m i.  A le  n ie  t a k  Ń ib i-  
l iś c i  z  n ih i l i s ta m i .  W ó w c z a s ,  t o  t a k ż e  je d e n  
z  w y ją tk o w y c h  R o s s y a n , w y ż s z y  w o js k o w y ,  
p r z y b y ł  z  S i e d l e c  d o  k o m e n d y  w a r s z a w s k ie ;  
i o ś w ia d c z y ł ,  t e  „ u m y w a  r ę c e  o d  t y c h  
z b r o d n i *  i p r o s i  a lb o  o  p r z e n ie s ie n ie  a lb o  
o  d y m i s j ę  O t r z y m a ł  p r z e n ie s i e n i e  d o  s łu ż b y  
n a ó w o z a s  c z y n n e j  p<id H lc w n ą . D o w ie d z ia w s z y  
s i ę  o  r o s k a z i e ,  p o w i e d z i a ł :  „ S p r a w ie d l iw ie ,  
bo  k i e d y m  u  s i e b i e  w  d o m n  d u s i ł  S ło w ia n ,  
t o  tr z e b a -  t e r a z  p ó jś ć  t r o e b ę  b r o n ić  in n y c h  
S ł o w i a n 4.

S ą  to  f a k t a ,  k tó r e  m a m y  z  u s t  w ia r o -  
g o d n y c h ,  f a k t a ,  k tó r y m  p r a s a  r o w y j t k a  g o ­
to w a  w e  ś n i e  i  n a  j a w i e  z a d  ić  k ln m . k tó r e  
j e d n a k  b y ły  i ś w ia d c z y ć  b ę d ą  o  w ie lk i e j  m i­
ło ś c i  s ło w ia ń s k ie j  i  o lb r z y m ie j  lu d z k o ś c i  r z ą ­
d u  b y ły c h  k n ia z ió w  m o s k ie w s k ic h .

A  t e r a z  p r z e jś ć  m o ż e m y  d o  s p o łe c z e ń ­
s tw a  r o s s y js k ie g o ,  k t ó r e  c ią g le  w  im ię  m iło ­
ś c i  s ło w ia ń s k ie j  o d w o łu je  s ię  o b łu d n ie  d o  n a ­
s z y c h  u c z u ć  i ż ą d a ,  c z e g o  ? Ż ą d a  n i m n ie j  
n i  w ię c e j  ty lk o  to g o , a ż e b y b y ś m y  s i ę  w y -  
r z e k l i :  n a s s y e h  z a s a d ,  r d z e n n e j  t r e ­
ś c i  n a s z y c h  w y m a g a ń  t a k  s p r a w i e -  
d l i w y c b  i ś w ię ty c h  j a k  s ą  ś w i ę t e m  i ,  
w i e k u i s t e m i  i n  i  e  p  r  z e c  h  o d  n  i e  m  i 
w  o g ó l e  p r a w a  c z ł o w i e k a  i n a r o -  
d  ó  w . —

P o m ija m y ,  ż e  t a k  n ie d o rz e c z n e  p r e t e n ­
s j e  s ta w ia n o  s ą  w  im ię  k ła m a n e j  b r a t e r s k o  
ś c i ,  a l e  n ie  m o ż e m y  p o m in ą ć , t e  s k o r o  M y  
n ic  c h c e m y  s ię .  w y z u ć  z  c e c h  c a ł o  w i o  
e s e u s t w a  i  z  p r a w  w i e k u i s t y c h  n a ­
r o d u ,  t o  n ie z w ło c z n ie  te ż  s a m o  s p o łe c z e ń ­
s tw o  m i z d tą c o  s ię  p r z e d  c h w i lą  p o  k u p i e ­
c k a ,  z a c z y n a  n a s  p r z e d  d z ik im  i t a k  r z ą d e m  
s w o im  o b w in ia ć .  W ła s n e  b e z e c e ń s tw a  n a m  
p r z y p is u je ,  w e  w ła s n e  z b r o d n ie  c h c ia ło b y  n a s  
o w in ą ć  j a k  w  p a l ą c ą  k o s z u lę  D o ja n i r y .  M a ­
m y  n a  to  m n ó s tw o  f a k tó w ,  a l e  w s z y s tk ic h  
w y l ic z a ć  n ie  b ę d z ie m y .  P r z y p o m n i jm y  s o b ie  
t y l k o ,  ż e  p o d e z a s  o b c h o d u  l i s to p a d o w e g o ,  t a k  
p o w a ż n e g o ,  o r g a u a  p r a s y  p e t e r s b u r s k i e j  r o ­
ś c i ł y  n ie m a l  d o  te g o  p r e t e n s y e ,  a ż e b y  c y w i­
l iz o w a n e g o  l h u m a n i t a r n e g o  r s ą d n  a u s t r y a -  
c k ie g o  w ła d z e ,  p e ł n i ł y  w  o b c e  M o s k w y  r o lę  
ż a n d a r m a .  P o m in ą w s z y  w s z e lk i  r o z b r a t  z  r o ­
z u m e m  w  te j  p r e t e n s y i ,  j a k a  j o  p r a w d z i w i e  
a z j a t y c k a  p y c h a  1

P ó ź n ie j  i a ż  d o  d z i ś ,  a s łu ż n i  k o r e s p o n ­
d e n c i  M o s k a le  z W a r s z a w y ,  z m y ś la ją  c o r a z  
n o w e  n ib y  to  f a k t a ,  b y le  k r w io ż e rc z o ś ć  b r a ­
c i i  s i ó s t r  p o  d u c h u ,  u t r z y m a ć  n a  w y so k  o ś c i  
g o d n e j  n a r o d u - n i e w o l n i k a .



-  197 -

N i  d o w ó d  p r z y t a c z a m ?  o s t ę p  je d n e g o  
z  p o w a ż n y c h  c z a s o p is m  w a r s z a w s k i c h .
O d z y w a  s i ę  t e n  o r g a n  t a k  o g lę d n ie ,  j a k  m  u -  
■ i ,  a l e  b a r d z o  w y m o w n ie ,  g d y ż  o b ija  n a r a z  
a i  d w a  k ł a m s t w a  p o d a n e  p r z e z  d z i e n ­
n i k  . P o r j a d o k * .  U s tę p  w z m ia n k o w a n y  b r z m i :

.W a r s z a w s k i  k o r e s p o n d e n t  „ P o r j a d k a *  
j o t  n i e  o b s t a j e  p r z y  n ie p o ls k im  ty tu l e  t u t e j ­
s z e g o  j a k o b y  c z a s o p is m a  s o c j a l i s t y c z n e g o :  
. P o l s k i  S o c j a l i s t a * .  N o w a  j e g o  k o r e s p o u -  
d e n c y a ,  m a ją c a  p o p ie r a ć  p ie rw s a e  d o n ie s ie ­
n ie ,  p r z e k o o y w a , l e  p i ś m id ło  s o  y a l i s ty c z n e  
w a r s z a w s k ie  m e  j e s t  c z a s o p i s m e m , a le  b ro ­
s z u r ą  o d o s o b n io n ą ,  n ie  j e s t  d r u k ie m , a l e  k o ­
p ią  h e k to g r a f ic z n ą ,  u a k o n ie c  n i e  j a s f  . P o l ­
s k im  S o c j a l i s t ą *  a l e  .G a w ę d a m i  z lu d e m  
r o b o c z y m * .  C b ę tn ic  p r z y z n a je m y ,  t e  t e n  o- 
s t a tm  t y t u ł  p o p r a w n ie j  b rz m i po  p o l s k u ;  a le  
g d z ie *  tu  c z a s o p i s m o ?  A u to r a m i  p iś m ld ła  
w e d łu g  k o r e s p o n d e n ta ,  m a ją  b y ć  j a k o b y  (!)  
d w a j  P o l a c y  ( ? ) ,  p r z y b y l i  z  P e t e r s b u r g a  i 
j u ż  p o d o b n o  u ję c i .  P o b y te m  ic h  w  P e t e r s b u r ­
g u  k o r e s p o n d e n t  o o j a ż u ia  o b r z y d l i w ą  p o l­
s z c z y z n ę  o w e g o  p iś m id la .  N a m  s i ę  z d a j e ,  t e  
te  o b r z y d l iw ą  p o ls z c z y z n ę  r a o ż n a b y d a -  
l e k o  p r o ś c i e j  w y t ł u m a c z y ć .  W ia d o ­
m o  n . p . j a k a  to  b y w a  p o ls z c z y z n a  w  o d e ­
z w a c h  h a  m  b  n r s k  i e  b  k a n t o r ó w  l o t e ­
r y j n y c h  d o  k i e s z e n i  p o l s k i c h .  Z a ­
p e w n e  t a k  s a m o  w y g lą d a ć  m u s z ą  i t a k ą t  
s a m ą  m a ją  w a r to ś ć  o d e z w y  s o c y a l i s ty e z n e  d o  
s u m i e n i a  I n d u  p o l s k i e g o * .

1 z n o w u  k o n s t a tu j e m y  f a k t  w a t n y ,  t e  
t a m  g d z ie b y  w e d łu g  w s z e lk ic h  p r a w  B o s k ic h  
i  l u d z k ic h  i w  m ia r ę  n o w o c z e s n e g o  
p o s t ę p u ,  k tó r y  j e s t  u  M o sk a li n a  j ę z y k a ,  
t e ,  p o w ta r z a m y ,  g d z ie b y  t r z e b a  u s z a n o w a ć  
to  s u m ie n ie  lo b  d o b r a ć  d o  n i e g o  k lu c z  l u d z ­
k i ,  t a m  r s ą d  n ie  z n a jd u je  in n e g o ,  t y l k o  k n o t ,  
p o ż o g ę  i w s z e lk i e  n a j z m y ś ln i e j s z e  m ę k i ,  j a ­
k i e  z a d a j e  u n i to m . A le  g d y  id z ie  o  to .  a i e b y  
w p r o w a d z ić  r o z p r ę ż e n i e  s p o łe c z n e ,  a ż e b y  p- 
b r y z g a ć  n a r ó d . w ó w c z a s  j u ż  n i e tv lk o  r z ą d , 
a l e  i s p o łe c z e ń s tw . ,  r o e s y j s k ie  f a ł s z u j e  
o d e z w y ,  z m y ś la  ic h  i s t n i e n i e  i p a k a  d o  
s u m i e n ia ,  j a k  o  te m  ś w ia d c z ą  ty lk o  c j  p r z y ­
to c z o n e  f a k t a

K o ń c z y m y  z a p y ta n io m  n ie a to s o w a n e m  
w p r o s t  d o  n ik o g o ,  c h y b a  d o  O p a t r z n o ś c i ,  d o  
k ie r o w a n e j  n i ą  N e m e z is  d z ie jo w e j  i  d o  c a łe ­
g o  n a r o d u : c z y  d łu g o  je s z c z e  M o s k w a ,  
M y  i w o l n o ś ć  s u m i e n i a  p o e z y t y w a  
n e  b ę d ą  z a  s p r a w y  c t y s t o  m i e j s c o ­
w e  p a ń s t w a  c a r s k i e g o ?  C z y  s p r a w a  
P o l s k i ,  R u s i  i L i t w y  m im o  ty lu  n a d -  
n l y ć  n i e  p r z e s t a n i e  b y ć  s p r a w ą  
m i e j s c o w ą  d l a  E n r o p y ?  d ia  p a ń s tw  
o ś c i e n n y c h , d l a  S t o l i c y  A p o s t o l s k i e j , t a k i e  
j a k o  s p r a w a  s u m i e n ia  i r e l i g i i !

N ie  w ie m y ,  b o ś m y  n ło m n i  l u d z i e , a le  
p o w ta r z a m y  z a  p o e t ą :

B ó g  b y ł  i  j e s t !

Po wyborach do Izby handlowej.
J a k  to  m o ż n a  b y ło  p r z e w i d z ie ć  j o t  n a ­

p r z ó d ,  w y b o ry  d o  I z b y  h a n d lo w e j  w y p a d ł y  
n ie  t a k  j a k b y  s o b ie  w e  L w o w ie  ż y c z y ć  n a le ż a ło .  
J e d n a k  w  o b e c  i s t n ie j ą c e j  p r o c e d u r y  w y ­
b o r c z e j .  o  k tó r e j  z m ia n ę  d o tą d  n ie  u w a ż a n o  
z a  s to s o w n e  p o s t a r a ć  s i ę ,  o ie  m o g ły  o n e  w y ­
p a ś ć  n a  r z e c z y w i s t ą  k o r z y ś ć  k r a jo w e g o  p r z e ­
m y s łu  i  h a n d lu .

Z n a n i  k l i e n c i  g a l ic y j s k ie g o  R a n k a  d l a  
k r e d y tu  —  r e e t c  d o ty c h c z a s o w e g o  P r e z e s a  
Iz b y  h a n d lo w e j  P  E d w a r d a  S i m o n a  
u ż y li  w s z e lk ic h  s z tu c z e k ,  a b y  w y b ó r  te g o ż  
w  I z b i e  h a n d lo w e j  n a d a l  p o tw ie r d z o n y m  
z o s t a ł , g d y ż  w e d łu g  ie h  p a t r y o t y z i n u  
a n i  n a d e r  c i e k a w a  r o la  B a n k u  g a l i c y j s k i e g o  j  
w  s p r a w ie  h r e h o r o w s k ie j ,  a n i  b l iz k ie  s t a w ie -1 
n ie  p .  S i m o n a  p r z e d  k r a t k a m i  S ą d ó w  k a r -  ! 
n y c h  o  f a ł s z y w ą  k r e d ę  n ie  p r z e s z k a d z a ,  a b y  I  
b y ł  n a d a l  w y b r a n y .  —  D l a  te g o  t e ł  p .  B o - j

n i f a e y  S  t  i  11 e r  w in ie n  b y ć  w d z ię c z n y m  
p p .  E d w a r d o - S im o n i s to m , ż e  n a d a l  b ę d z ie  
r e p r e z e n t o w a ł  w i e l k i  p r z e m y s ł  w  G a l i  
c y i ,  a  t a k  s a m o  p . J u l i u s z  R e i s s ,  że  
b ę d z ie  m ia ł  z a s z c z y t  z a s ia d a ć  n a  k r z e ś l e  
c z ło n k a  I z b y  h a n d lo w e j .  Z a i s t e  u  n a s  p o t r z e ­
b a  s z c z e g ó l n i e  o d r ę b n y c h  z d o ln o ś c i  
i  z a s l n g . a b y  w y jś ć  n a  m n ie js z e g o  lu b  
w ię k s z e g o  d y g n i t a r z a .

O b e c n ie  I z b a  h a n d lo w a  r o z b i ł a  s ię  n a  d w a  
o b o z y  i n a S i m o n i s t ó w  i A n t i s i m o -  
n i s t ó w ,  k t ó r z y  s i ę  g r u p u j ą  j a k  n a s t ę p u j e :  

S i in o n iż c i :
D y n e t  , S e h a y e r ,  G r o m a a ,  
G n b r y n o w i c z ,  G a l l ,  K r z y ż a n ó w *  
s k i  K a l i k s t ,  B o n i f a c y  S t i l l e r ,  
P i o t r  M i ą c z y ń s k i ,  J  R e i s s ,  H er» z  
G o l d h a m e r  z  D r o h o b y c z a .

A n tL s im o n isc i :
Z i e m b i c k i  G w a l b e r t ,  F r e u n d ,  
M a r k i e w i c z ,  M i k o l a s c h  P i o t r ,  
J a k ó b  P i e p e s ,  S o k a l ,  K l a r f e l d ,  
H o r o w i t z ,  B u b e r ,  E p s t e i n .

O t r z y m a l iś m y  z  k i l k u  s t r o n  w ia d o m o ­
ś c i .  ż e  k l i k a  s im o n o w s k a  d o k ła d a  w s z e lk ic h  
u s i ł o w a ń  a b y  z b a ł a m u c i ć  p . F r a n c i ­
s z k a  G ł o d z i ń s k i e g o  n o w o  w y b r a n e ­
g o  c z ło n k a  I z b y  b a ń d lo w e j  o b y w a t e la  w ie lc e  
z a c n e g o  i p r a w e g o ,  ż e b y  t e n  o d d a ł  g ło s  n a  
prom esa  S im o n o w i .

P r z e k o n a n i  j e d n a k  je s t e ś m y  i n ie  ś m i e l i ­
b y ś m y  a n i  j e d n e j  c h w i l i  p o w ą t p i e w a ć ,  ż e  p . 
G ło d z iń s k i  n ie  d a  s i ę  o b a ła m u c ić  i n a  w s t ę ­
p ie  d o  I z b y  h a n d lo w e j  z a c ią g n ą ć  p o d  ebo - 
r ą g i e w  p . S i m o n a  i j e g o  a d h e r e n tó w ,  z w i ą ­
z a n y c h  z t y m ż e  ta k i e m i  i n t e r e s a m i ,  j a k ic h  
p . G ło d z iń s k i  n ie  m a .

P r e z e s  I z b y  h a n d lo w e j  l w o w s k i e j , w i­
n ie n  b y ć  p r z e d e w s z y s tk ie ra  c z ło w ie k ie m  c z y ­
s ty m  i n a w e t  n a jm n ie js z e m  p o d e jrz e n i e m  n ie  
o t a r t y m  o  k r y  n in a ł .

P . E d w a r d  S im o n  j e s t  o b e c n ie  o s k a r ż o ­
n y  o  n ie u c z c iw ą  k r e d ę ,  a  to  jn ż  j e s t  w y s t a r ­
c z a ją c y m  p o w o d e m , a b y  t a k  d łn g o ,  p ó k i  n ie  
s o s ta n ie  u n ie w in n io n y ,  o ie  b y ł  w y b ie r a ln y m ;  
te g o  w y m a g a  c z e ś ć  i h o n o r  p r z e m y ś la  i h a n ­
d lu  k r a jo w e g o .

Z  n ie m a ł e m  z d z iw ie n ie m  s p o ty k a m y  s ię  
n a  l i ś c i e  S im o n is tó w  z  n a z w is k i e m  p .  P i o t r a  
M i ą c z y ń s k  i e g o  o b e c n ie  P r e s e s a -  t o w a ­
r z y s t w a  „ S p ó j n i * .

M y  p r z e k o u s a i  je s t e ś m y ,  ż e  n a z w is k o  
to  z a m ie s z c z o n e  z o s ta ł o  b e z  w ie d z y  p . M ią -  
c z y ń s k ie g o ;  b o  g d y b y  t a k  b y ło  r z e c z y w i ś c i e ,  
to  p .  P i o t r  M ią e z y d s k i  w in ie n  p r z e d e w s z y -  
s tk i e m  z ło ż y ć  p r e z e s o s tw o  „ S p ó jn i* ,  a  d o p ie ­
r o  w te n c z a s  g ło s o w a ć  z a  p . S im o n e m .

P .  M ią c z y ń s k i  w y b ń tn y  n a  z a s z c z y tn e  
s ta n o w is k o  w  „ S p ó jn i*  m a  p r z e d  s o b ą  n a d e r  
p ię k n e  i d o n io s ł e  z a d a n ie  d o  s p e łn i e n i a  p r z e ­
c ie ż  z  z a s a d a m i  p p ,  S im o n ó w  e t  t u t t i  
q a a n t i  n ie  H en  je .

K to ś  e b e ia ł  tw ie r d z i ć  , t e  p .  H  e  r  s  z  
O o l d h a m m e r  z  D r o h o b y c z a  s to i  w  s z e ­
r e g u  A o tis im o n is tó w ,  m y  j e d n a k  w  t ę  f a c e ­
c y j k ę  n ie  w ie r z e m y .

M y ś la łb y  k to ś ,  ż e ś m y  z a p o m n ie l i  o  p . 
J ó z e f i e  B a c s e w s k i n i ,  o tó ż  t e n  c z ło n e k  
I s b y  h a n d lo w e j  s to i  d o t ą d  n a  g r u n e ie .  j e d n i  
m ó w ią  ż e  „ c e n t r a l n y m * ,  a  d r u d z y  że  
„ w y c z e k u j ą c y m * .

P a n i e  J ó z e f ie  B a c z e w s k i ! t a k a  z b y te ­
c z n a  s k r o m n o ś ć  d a j e  w ic ie  l u d z io m  d o  m y ­
ś l e n i a  —  p r o s im y  w ie r z y ć ,  ż e  n ie  z b y t  z a ­
s z c z y tn e  ś w ia d e c tw o  d a j e  o  p a ń s k ie j  e y w i ln e j  
o d w a d z e ,  p r o s im y  w y ja w i ć  s w o je  p r z e k o n a ­
n ie ,  a b y ś m y  n a r e s z c ie  w ie d z ie l i ,  z  k im  m a m y  
d o  o z y n ie D ia

O b o w ią z k ie m  n a s z y m  j e s t  t a k i e  z w r ó c i ć  
u w a g ę  p p .  A n t i s im o n is tó w  i  n a  t ę  ro o ż e b n o ść , 
a b y  n i e  z a w c z e ś n i e  i  ń ie  z a  w ie le  l i c z y l i  n a  
k a ż d e g o  c z ło n k a  b e z  w y ją tk u .

N a s z e  t e le f o n y  w p ra w io n e  w  r u c h  d o n o ­
s z ą  n a m , t e  t r z e c h  c z ło n k ó w , t . j .  p p . S o k a l ,  
S t r o h  i  B u b e r  n ie  s ą  je s z c z e  z d e c y d o w a n i

z a  k im  p ó jd ą  —  P r z e d s t a w i l i ś m y  c a ły  s t a n  
rz e c z y  z  z u p e łn ą  o tw a r to ś c i ą  z j a k ą  z a w z e  
id z ie m y .  N a  p o r z ą d k u  d z ie n n y m  s to i  t e r a s  
n a jw a ż n ie js z a  s p r a w a ,  k o g o  w y b r a ć  n a  p r e ­
z e s a  i  w ic e p r e z e s a  I z b y  h a n d lo w e j ,  a  w ia d o -  
m cm  n a m  je s t ,  ż e  z a c h c i a n k i  s ą  l ic z n e . O ś m ie ­
la m y  s ię  p r z e d s ta w i ć  n a s tę p u j ą c y c h  k a n d y ­
d a tó w  : n a  p r e z e s a  P i o t r a  M ik o ia s z a  i  G w a i-  
b e r t a  Z ie m b ic k ie g o  —  n a  w ic e p r e z e s a  J a k ó b a  
P i e p e s a  i S t a n is ła w a  M a rk ie w ic z a .

B y ć  m o ż e , ż e  p a n o w ie  e z lo n k o w ie  i z b y  
h a n d lo w e j  z g o r s z ą  s ię  t e r a ,  ż e śm y  z a  m a ło  
p o d a l i  o b y w a t e l i  m o jż e s z o w e g o  w y z n a n ia .  
T a k  j e s t ,  u c z y n i l i ś m y  to  r o z m y ś ln ie ,  a le  n ie  

.z  te g o  p o w o d u , a b y ś m y  c h c i e l i . w y p y c h a ć  
ic h / le c z  d l a  p r z e k o n a n ia  s ię ,  c z y  z d o ln i  s ą  

,d o  u c z y n ie n ia  s p r a w ie d l iw y c h  u s t ę p s tw  w 
k i e r u n k u  w ię k s z o ś c i  n a ro d o w e j  i  g d y  u  n a s  
n i e  m a  a n t i s e m i ty z m u ,  o n i  r ó w n ie ż  n ie c h  m e  
m y ś l ą  o  a n t ip o lo n is m ie .  J a k  p r z y  w y b o r a c h  
p o s tą p  ą ,  b ę d z ie  to  d l a  n a s  w s k a z ó w k ą  n a  
p r z y s z ło ś ć .  ,

P .  8 .  Z e  s c e n y  w y b o rc z e j  d « n o « s ą  n a m  
t e  p . E d w a r d  S im o n  z e  s w o im  p o l i t y c z n y m  
p r z y ja c i e le m  je s z c z e  z c z a s ó w  e a e r l a ń s k i c h ,  
p .  J .  R e is s e m , z ło ż y ł  d o  u r n y  w y b o rc z e j  w ł a ­
s n o r ę c z n ie  p a c z k ę  o b c jm u ją e ą  d w a d z i e ­
ś c i a  j e d e n  g ło s ó w . F a k t  te n  d o w o d z i  w i e l ­
k i e g o  ta k tu  p . .S im o n a.

K O R E S P O N D S N C Y E .

Dla w iadomości W ysokich w ładz, c. k. 
N am iestnictw a, W ydziału  krajowego i 

Rady szkolnej krajow ej.
S o k o ln ik i  pod. L w o w e m , 9 . m a rc a  1 8 8 1 .

D o S z a n o w n e j R e d ak e y i S tra ż n ic y  P o l s k i e j !

M y, n iżej p o d p isa n i g o sp o d a rz e  ze w si S o - . 
k o ln ik  p o d  L w o w e m  , c h ę tn i  uczc iw ej p ra c y  i 
sp e łn ia n ia  te g o , co n a  k a ż d y m  o b y w a te lu  k ra ju  
c iąż y , c h ę tn i  o św ia ty , je s te ś m y  pom im o tego  od 
la t  k i lk u  t r a p ie n i  i  w y zy sk iw a n i w  n ie u cz c iw y  
sposób  p rze z  k lik ę  lu d z i ,  a  c z ło n k ó w  te j sam ej 
g m in y , k tó rz y  • d z ia ła ją  je d y n ie  n a  zn iszczen ie  
na sze  i  p ro w a d zą  g m in ę  do z u p e łn e g o  u p a d k u .
I  ta k :

P r a w ie  t r z y  la ta  te m u  z b u d o w a liśm y  szko ­
łę ,  z ło ży w sz y  n a  ta k o w ą  p rze z  bud o w n iczeg o  i 
k o m ite t p re lim in o w a u ą  k w o tę  8 .6 0 0  z łr .  w . a. 
B u d o w y  sz k o ły  p o d ją ł  s ię  k o m ite t m ie jscow y , 
a  g d y  ta k o w ą  u k o iic z y ł , z a ż ą d a ł od  g m in y  do­
p ła ty  aż  do 4 8 0 0  z łr .

B u d o w a  b y ła  w  te n  sp o só b  p rze p ro w a d zo ­
n ą . że  po p ię c iu  m ie s ią ca ch  z ac zę ła  s ię  sz k o ła  
w a lić  i  g ro z ić  n ie b ez p iec z eń s tw e m  z u p e łn e g o  u -  
p a d k u . W id zą c  tę  n ie u cz ciw o ść  i ja w n e  o szustw o  
w  b u d o w ie , a  te m  sa m em  ok rad z en ie  g m in y  z 
g ro sz a  w poc ie  c z o ła  z a p rac o w a n eg o  , c zu liśm y  
to , że ta k ie  nad u ży c ie  n ie  pow in n o  u jść  b e z k a r ­
n ie , i że m am y p raw o  ż ąd a ć  o d sz kodow an ia .

O tóż trz e c i ro k  jo ż  id z ie , g d y  k ilk u  g o sp o ­
d a rz y  w ziąw szy  n a  s ie b ie  doch o d ze n ia  sp ra w ie ­
d liw o śc i, ch o d zi n iez liczo n e  raz y  po o. k . S t a ­
ro s tw ie  , po  R adzie  p o w ia to w e j, po W y so k iem  
N a m ie s tn ic tw ie , w  R a d zie  s z k o ln e j k ra jo w e j,  
u  J e g o  E ic e le n c y i  P a n a  N a m ie s tn ik a , w n ie ś l iś ­
m y p ro śb ę  n a w e t do  N a jja śn ie js z e g o  M onarchy , 
op ła c a liśm y  różnyoh  p is a rz y  i s te m p le  n n  po­
d a n ia , w sz y s tk o  to  je d n a k  n io  n ie  p o m o g ło , —  
n ie p o m o g ły  i kom isye  k tó re  z s y ł a n o . gd y ż  w e 
w sz y s tk ic m  k lik a  p a n u ją c a  w  S o k o ln ik ac h  , d o ­
pu sz cz a ją ca  s ię  ró żn y c h  n a d u ży ć  p o tra f iła  zm y­
lić  i zn iszczyć  k a ż d ą  sp ra w ę .

B y ło  i t a k , io  g d y śm y  b ła g a l i  o  kom isyę  
rozpoznaw ozą , p . s e k re ta rz  c . k . S ta ro s tw a  ż ą ­
d a ł  od  n a s  n a  p o k r y d e  k o sz tó w  kom isy i 1 0 0  z ł .

D zia ia j p rzysz ło - do  te g o , że  bud y n e k  sz k o l­
n y  g ro z i z u p e łn e m  z a w a le n ie m , a  g m in a  z a g ro ­
żo n a  z o s ta ła  e ie k n c y ą  w o js k o w ą ,  n a  k tó rą  m a  
p rzy b y ć  2 0  żo łn ierz y , je ż e li w  1 4  d n ia ch  n ie  
z ło żą  S o k o ln ik i 7 0 0  z łr .  w . a . —  K lik a  ty o h , 
ce- o b d a r l i  g m in ę ,  n ie  ty lk o  śm ie je  s ię  i  k p i,
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u fn a  w  sw o i*  b e z k a rn o ść , lecz  s a m a  te  e g z e k u -  
c y ę  sp o w o d o w ała .

T a k  sa m o  ro zm a ite  p ie n iąd z a  p o w y b ie ra n e  
s  gm in . w  k w o ta ch  n a w e t po  k i lk a s e t  r e ń sk ic h , 
n ie  w iedzieć  gdz ie  s ię  p o d z ia ły , b o  n ie  m a  ty c h  
r a c h u n k ó w . T ru d n o  w y liczy ć  w sz y s tk ie  k rz y w d y  
ja k io h  g m in a  d o z n a)e . c hociaż  j e s t  po ło ż o n ą  ta k  
b lisk o  s to l ic y  i w sz e lk ic h  w ła d z  rzą d o w y c h .

U p ra sz a m y  p rze to  n iż e j p o d p isa n i, a b y  r e -  
d a k c y a  ra c z y ła  to  n a sze  z a ż a le n ie  w sw ojem  
p iśm ie  u m ie śc ić  . a  b y ć  m oże , że p rzez  tę  p u ­
b lic z n ą  w ia d o m o ść  W y so k ie  w ła d z e , k tó ry ch  
je s t  obo w ią zk ie m  c zu w ać  n a d  d o b rem  g m in . o 
p ła c a ją c y c h  p o d a tk i z  m ie n ia  i k r w i . a b y  po ­
sk ro m io n o  d o tą d  b e z k a rn y c h  w y zy sk iw a cz y ; w 
p rz e c iw n y m  ra z ie  cóż  n a m  w re sz c ie  w  końcu  
p o z o s tan ie  . g d y  z o s tan iem y  z u p e łn ie  z n is z c z e n i: 
i o b d a rc i ? oto  c h y b a  sp rz e d a ć  żydom  o s ta te k  j  
m ie n i a ,  'o s ta tn i  z agon  ro d z in n y  i j a k  to  g d z ie ­
in d z ie j c z y n ią , w y n ie ść  s ię  g d z ieś  za  m orze . — 
P o le c a ją c  s ię  S z a n o w n e j K ed a k cy i z  n aszy m i 
p ro śb am i, pod p isu jem y .

( T u  n a s tę p u je  p r z e s z ł o  d w i e ś c i e  p o d ­
p is ó w  g o sp o d a rz y  z S o k o ln ik .)

Z nając  tę  c a łą  s p ra w ę , z p rz y k ro śc ią  i  z a - j 
d z iw ien iem  p rzychodzi n a m  z aznaczyć  f a k t .  i e  ta k  
z n a c z n a  g m in a  j a k  S o k o ln ik i, w  ta k ie j  b lis k o śc i | 
od s to l ic y  k r a j u . m o ie  być  n a ra ż o n ą  n a  łu p ie ż -1 
tw o  b e z k a rn e  —  i p rze z  t r z y  l a t a  n ie  m o ie  ( 
s ię  do p u k a ć  w y m ia ru  sp raw ie d liw o śc i.

Z d an iem  n s e z e m , ty lk o  m ie sz a n a  ko m rsy a  j  
ś le d c z a  n a  m ie jsc u  z ło żo n a  z d e le g a tó w  N a r a ie s t- ' 
n i c tw a , .W y d z ia łu  k ra jo w e g o  i  R a d y  s z k o ln e j1 
m o ie  sz e rz e n iu  s ię  d a lsz y c h  b e z p ra w i zapo- 
b ie d a .

(Red. „ Strain. połs.“)

K o ło m y ja  d . 6 .  M a rc a  1 8 8 1 .

Z  pow o d u  c zę s ty ch  d o n ie s ie ń  o g o sp o d a r ­
ce tu te js z y c h  o jców  m ia s ta  i w ic h rz o n iac h  k n u - 
to fllów  u rz ą d z il i  c i .p a n o w ie  ro d za j o b ła w y  n a  
k o re sp o n d e n tó w , w  c e lu  z n iew o le n ia  ty c h ie  po 
g ró ik a m i do z a p rz e s ta n ia  ty c h  n ie d y sk re tn y c h  
d onosów . C z ło n k a m i te g o  ło w ie ck ie g o  sp o r tu  są  
r o zm a ic i P a r  — , W icze  i „ fu n k i" ,  m ię d zy  k tó ­
ry m i te ż  p . P a r fa n o w ic z , e ik a p r a l ,  w y fo row i.ny  
u rz ę d n ik  k o le jo w y , ob e cn ie  p ia s tu ją c y  g o d n o ść  
b u c h a lte r a  g m in y  i k a sy  o sz cz ęd n o śc i. D y g n i­
t a rz  te n  p o d e jrz y w a ją c  n a jb a rd z ie j p . S .  o one 
k o resp o n d e n ey e , z ra z u  p rze d  p . K . w y g a d a ł  s ię , 
ż e  ow ego  p is m a k a  n a b ije  n a  u l ic y . G dy  zaś  nie 
m ia ł  o d w ag i do w y k o n a n ia  te g o . z a m y s łu , p o d ­
c h m ie l iw sz y  sob ie  śm ie r te ln ie  w  c u k ie r n i  w  to ­
w a rz y s tw ie  sw o ic h  d ru h ó w  m o sk ie w sk ic h , po- i 
c z ą ł  n a jp o d le js z y m i w y ra zy  lżyć  w sz y s tk ic h  L a - ! 
c h ó w , ja c y  ty lk o  e g z y s tu ją  n a  k u li  z iem sk ie j , 
oczyw iśc ie  w  c e lu 1 z a c ze p k i m n ie m a n eg o  k o re ­
s p o n d e n ta , k tó ry  p rzy p a d k o w o  Z asze d ł te ż  do  '• 
c u k ie rn i.  S k o ro  w ię c  te n  o s ta tn i p r ie c iw  onę j 1 
o b raz ie  n a ro d u  z a p ro te s to w a ł  —  n n ie  w iec  go 
zaszczycać  e p i t e t a m i , —  i ju ż  o m a ło  szo  ne | 
z a k ły k o ł  „ P o liz e i* . g d y  w  te m  n ie s p o d z ia n ie , 
w esz ło  d w ó ch  L a c h ó w  n a  m ie jsc e  ro zp raw y , 
co  n a g le  sp a ra liż o w a ło  w alec zn e  zap ę d y  tego  
m a g is tr a c k ie g o  B ą ja rd a .

„ W o ln o  k u rc ie  sz cz ek a ć  n a  p a n a  B o g a*  —  i 
w ięc  p o m ijam y  m ilcz en ie m  o b e lg i , w y g ła sz a n e  I 
p rze z  p ija n e g o  n a  n a ró d  p o lsk i . N ie  m ożem y 
je d n a k  n ie  z a in te rp e lo w a ć  kogo  n a le iy  : a ż a l i : 
ó w  p. b u c h a l te r ,  z n a n y  z lic zn y c h  b u rd  b a c h u -  f 
sow ych  , w  ogó le  k w a lif ik u je  s ię  do  sk ła d a n ia  

. r a c h u n k ó w  z m a ją tk u  g m in y  i k a s y  o szczędno ­
ś c i  ; tu d z ież  czy li w  obee  /.u w ik ła n y ch  s io s u n - i  
k ó w  m a ją tk o w y c h  g m in y  n ie  w y p a d a ło b y  p rze z  i 
d e le g a ta  z b a d a ć  d o k ła d n ie  k s ię g i r a c h u n k o w e ,! 
p o w ie rz o n e  ta k ie m u  a m a to ro w i p ły n ó w  p ro p in a - 
c y jn y ch  , z w ła sz c z a , i e  z  a k tó w  d y sc y p lin a rn y c h  
je g o  P y la d e s a ,  n ie d a w n o  d y m isy o n o w a n eg o  in  
• p e k to ra  p o lic y i C . p rz e k o n an o  s ię , że p . b u -1  
c h a l te r  czy n ie  w ie d z i a ł , czy n ie  c h c ia ł  w ie -1  
d z ieć  n a w e t o  te m , i e  r a c h u n k i  z g rz y w ie n  po- 
lic y jn y c b  ra z e m  z p ie n ią d z in i p rze zn a cz o n y m i I 
d la  f u n d n sz n  u b o g ic h , te n  i n s p e k to r  n ie  ro czn ie  
l u b  p ó łro cz n ie , lecz  m ie s ię c z n ie  o b o w ią za n y  b y ł 
o d d a w a ć  k a s ie  m ie jsk ie j.

J a k o ż  , n ie  p o zazd ro śc ić  s ław fe tnem u  n r z ę - 1 
do w i g m in n e m u  ta k ie g o  b u c h a lte r a ,  ja k ie g o  s o ­
b ie  w y b ra ł  w  osob ie  p . P a r fa n o w ic z a  !

Wiadomości z Ziem Polskich
Z  p o d  M a c ie jo w ic  o trzy m u je  r G az eta  

L u b ."  n a s tę p u ją c ą  w ia d o m o ś ć , k tó rą  z ło tem i 
g ło s k a m i w y p isa ć  by  n a l e ż a ło : W ła ś c ic ie l  d ó b r 
m a c ie jo w sk ic h  i  m a tu s z e w s k ic h , S ta n is ła w  h r. 
Z am o jsk i, z  u w a g i n a  p a n u ją c ą  ob e cn ie  d roży ­
znę  z a w ia d o m ił w sz y s tk ic h  o tie y a l is tó w  sw o ich , 
ż e  z  d n . 1 . lip c a  r b  po d w y ższ a  im  p ła c ę  o 3 0 %  
w  s to s u n k u  do ro cz n ie  p o b ie ra n e j p e n sy i. F a k t  
te n  n ie  p o trz e b u je  d o d a tk ó w . O by w ię ce j z n a ła  | 
z ło  s ię  ta k ic h  o b e cn y c h , d la  k tó ry c h  n a z w a  p a -1 
n ó w  j e s t  je d n o z n a c z n ą  z n a z w ą  o jców  i o p ie k u - 

i nów , u m ie ją c y c h  w  te n  sp o só b  w y p e łn ić  sw o je  | 
j  o b o w ią zk i w zg lęd e m  ty c h , k tó rz y  d la  ic h  d o b ra  |
, p ra c u ją  ! O ficya liśc i, o p o p ra w ie  sw eg o  lo su  z a - i  
w ia d o m ie n i , s k ła d a l i  w  ty c h  d n ia c h  pod z ięk o ­
w an ie  s z la c h e tn e m u  p ra c o d a w c y .

Echa lwowskie.
I  w ie lk a  b y ła  r a d o ść  w  w sz e la k im  n a ro d z ie , 

k tó ry  p ra c u je  n a  n iw ie  p a ń sk ie j o w y s o k i c h  
p r o c e n t a c h .  I  w o ła n o - . .o b w a ła l  c h w a ła !  —  
e s  le b e  d e r  D r .  J a c k o w s k i  n ie zm o rd o w an y  
i  zn ak o m ity  o b ro ń c a  n ie w in n o śc i L e o n ó w  P o -  

I p i e l ó w ,  g łu c h y c h  H a n d ó w  i ic h  m i s t r z ó w  
i  w  p ra c y  n a d  w y so k ie m i p ro c e n ta m i.

I  w ie lk a  b y ła  r a d o ść  P . o ł t u r a k ó w ,  R e i -  
I t z  e s  ó  w , K  n r  z e  r  ó w ,  F r a e n k l ó w ,  A r ­
i d  ló  w.

A  je szc ze  w ię k sz a  b y ła  r a d o ść  p rz y  u lic y  
j J a g ie l lo ń s k ie j  w  p a ła c u  G a licy js k ieg o  B a n k u  
i d la  k re d y tu . N a  p ie rw sz e  ech o  z  u l ic y  H alic-  
: k i e j : „ d e r  Ł e u ś  i s t  f r e i ! “ ja k b y  d o tk n ię c i i s k r ą  
i  e le k try c z n ą  z e rw a li s ię  p p . y re k to ro w ie  —  oczy 
• ich  z a ja ś n ia ły  i k a żd y  s ię g n ą w sz y  in s ty n k to w o  
| do p e w n y c h  n ie w y m a w ia ln y c h  g łę b in  —  w y ­

d o b y w szy  po „p  i ą  t  o e “ w e tc h n ą ł  p o s ła ń c o w i 
i p rzy b y w ając em u  z „ ró ż cz k ą  o liw n ą *  p rzy  c zu łe m  
i  ś c iśn ię c iu  m u  rę k i.

„ H a !  h a !  h a !  — I  cóż n a m  z ro b il i? *  zapy- 
> tu je  z w y ra z e m  try u m fu  d y re k to r  b r u n e t ,  
i —  „ I  cóż n a m  z r o b i l i ? — h a !  h a !  h a t “ —  
i z a p y tu je ' d y re k to r  b lo n d y n  g ła sz c z ą c  s ię  z lu ­

b o śc ią  po ły sy u ie . i  ro z c z e su ją c  św ie tn e  fa ­
w o ry ty .

H a !  h a !  h a !  —  z a w tó ro w a li w  d u e c ie  i 
w  n a d m ia rz e  ra d o śc i r z u c ili  s ię  so b ie  n a w z a jem  
w  ram io n a .

N iech  ży je  z n a k o m ita  id e a  f ru k ty llk a c y i —  
n ie c h  ż y je  o d w a g a  w ysoko  p r o c e n to w a ł

—  ■„'Tylko s łu c h a j  sz an o w n y  m ój k o le g o  —  
zw y c ię stw o  z w y c ię z tw e m , a le  p ro szę  c i ę , po­
w ie d z  te m u  P o p ie lo w i, a b y  m ię  n a  p rz y sz ło ść  
n ie  k o m p ro m ito w a ł i  n ie  d e m e n to w a ł m e g o  dy - 

; r e k to r s tw a  z  le k ce w aż en ie m  p rze d  k ra tk a m i,
c h o c ia żb y  ze  w z g lę d u , że j a  t u  je s te m  w ła ś c i­
w ie  r e p re z e n ta n te m  A d a s i a ,  o  te m  w 'ie c a ła  
G a lic y a . W iem  ja k ie j  d o n io s ło śc i s ą  i j a k ie j  p o ­
w a g i d o d a ją  b a n k o w i m oje  w ie cz o ry , n a  k tó re  
z a p ra sz a m  o b o jg a  p łc i  n a jp ie rw sz e  e k se e le n e y e , 
i  t e  ra c z ą  p rz y b y w a ć  —  je ść ,  p ić , b a w ić  s ię  
j a k  ró w n y  z ró w n e m .

—  „ A le i  m ó j k o lego  k o c h a n y  —  o d p o w ia d a  
d y r e k to r  b r u n e t  —  n ie  b ą d ź  t a k  d ra ż liw y  in  
p u n c to  h o n o ru  —  p o z o s taw  te  f ra z e s a  ho ły sz o m  
z u lic y ; —  z re sz tą  —  p ra w d ę  po w ie d z ia w szy ,

ib ą d ż  k o n te n t  z te g o  co m a sz , a  w in ie n e ś  p rz y ­
z n ać , i e  bez  n a sz y c h  p o lity cz n y ch  p rz y ja c ió ł  ja -  
k ie m y  s ą  H a n d  i P o p ie l —  czem byś b y ł?  P o d ­
p isu je sz  s ię  d y re k to re m , b ie rz esz  p e n sy ę  e tc .—  to  
c i p o w in n o  za  w szy s tk o  w y s ta rc z y ć . B ie rz  p rzy  
k ła d  ze m nie  —  J a  so b ie  ż a r tu ję  ze  w sz y s tk ie -  

; go , bo je s te m  c z ło w ie k iem  sk o ń c zo n y m , po stę p o - 
| w y m  —  a  o p in ja  p u b lic z n a  n ie  j e s t  n o to w a n a  
( w  m o ich  k u rs a c h  w ysoko  p ro c e n to w y c h * .

G łu c h y  sz m e r  d a ł  s ię  s ły sz e ć  od p la c u  ś .  
D u c h a ,  k tó ry  r ó s ł  co ra z  w y ra źn ie j w sz u m  
w ez b ra n e j f a li , a  z a  c h w ilę  z licznych  g a rd z ie l i  
w y d o b y w a ły  s ię  n a  w sz y s tk ie  te n y  g ło s y  : F i f a i t ! 
E s  ł e j b e  L e o ś !  —  e s  łe jb e  H a n d  ! —  e* 
łe jb e  E d w a r d u s  d e r  ta p fe r e !

Je sz c z e  c h w i lk a , a  o tw ie ra ją  s ię  pod w o je  —  
i ja k o  w ódz  p o w ra ca ją cy  z e  z w y o ię tk ie j a re n y  
b o ju  w ch o d z i p ie rw sz y  p ę k a ty  z y zo -k ap ro w aty  
H a n d  „ d e r  T a u b e *  —  z an im  P o ł tn r a k ,  
i  K u r  s e r ,  A r d l ,  F r a e n k e l  i in n i,  w no­
szą  n a  b a rk a c h  Ł e o s ia  P o p i e l a .

H a n d ,  z w rac a jąc  s ię  do d y re k to ra  b ru n e ta ,  
a  s to ją c  t a k , i e  m ia ł  po z a  so b ą  d y re k to r*  
b lo n d y n a , z a b ie ra  g ło s :

H o c h g e e h r te r  h e r r  D ire c to r  ! *— du  u n se re  
M e is te r  u n d  L e h r e r !  h ie r  b r i j g e n  w ir  d i r  d e n  
f re ie n  u n d  u n b e a n s ta n d e te n  m i ę o z s n n i k  fu r 

I d e  u n s e re  h o c h p e rc e n tig e  S a c h e  —  d e n  k lilg en  
L e o ś ! m e r  h a b n  g e s i e g t ! —-  H e r r  D irec to r  
b ra u c h e n  se  s e c h  n is c h t  t u  f e r c h t e n ! d e n  d e r  
d u m m e  sz lac h cz ic  w e rd  s c h w e ig e n , w ie  e in  Sza- 

| b esfisch .
E s  łe jb e  d e r  h e r r  D ire c to r  —  e s  łe jb e  

L eo ś , u n d  —  a u f  m e in e  m u u e s , e s  łe jb e  H a a i  
„ d e r  ta u b e * . D u s  s u g t  ih n e n  d e r  H a n d !

—  „ S z a m p a n a  !* z a w o ła ł  ro zp ro m ie n io n y  dy- 
j r e k to r  h p rń e t .  S a lw a  k o rk ó w  w y s tr z e l i ła  pod 

su f it , t r y s k a ł  i s z u m ia ł  z ło ta w y  t r u n e k  —  p ie n i ł  
s ię  w  k ie lis z k a c h  , a  z w y c ię sk ie  g ro n o  w o ła ło  
n i e u s t a n n ie : w iw a j t  h e r r  D r e c k t o r ! —  w iw a j t  

. L e o ś ! w iw a j t  H a n d ! —  n ie c h  m u  ż y ją  w s is t-  
I k ic h  n a sze  dz iec i.

E s  łe jb e  d ie  e d łe  s c h w a rz e  łe m b e r g e r  
g i ł d e !

A j w a j ! oo n a m  z ro b isz  p a n ie  D y le w sk i 
m y  s ię  to b ie  n ie  bo im y , j a k  d łu g o  n a sz  d ir e c to r .  
H a n d  i P o p ie l  iy ju  z ss la c h cz icó w  m a ją  sy n ó w

i i w siów .
P a n  d y re k to r  z a c h ę c a ją c  o d z y w a ł s ię  do 

: sw y c h  g o ś c i : P i jc ie  m oi z ac n i p rz y ja c ie le  ! s ło w o  
h o n o ru  „ f f t n f  r a n e s c h *  k o sz tu je  k a ż d a  b u ­
te lk a  I

N a s tę p n ie  ch c ia n o  Ł e o s ia  o d p ro w a d z ić  do 
d om u p rzy  b la s k u  „ fa k e ic u g u " ,  a le  i e  to  ja *  
b y ła  p ó ź n a  p o ra  i  s k le p y  p o z am y k a n e  —  p a ra -  

! d ę  tę  od łożono  n a  in n y  c za s  , —  m ia n o w ic ie , 
g d y  n a le ż n o śc i h re h o ro w sk ie  z o s ta n ą  o s ta te c z n ie  
z re a lizo w an e .

D n ia  n a s tę p n e g o  z e b ra ło  s ię  m n ó s tw o  n a ­
ro d u  n a  c a łe j d łu g o ś c i  od k a w ia rn i w ie d e ń sk ie  
a ż  do  p o są g u  św . M ic h a ła .  I  w ie lc e  s ię  n a ró d  
te n  r a d o w a ł , sp y c h a ją c  b e z  oe rc m o n ii in n y c h  
p rz e ch o d z ąc y ch  śm ie r te ln ik ó w  w  ry n sz to k .

E s k o n t  w e k s l i n a w e t n a jw ą tp liw s z e j n a tu ­
ry . p o sz ed ł te g o  d n ia  z  z e  r  a  n a  2 5 %  w  górę-

P a n  d y re k to r  b r u n e t ,  m ia ł w y b o rn y  a p e ty t  
p rz y  ś n ia d a n iu , —  n a w e t p ie sk a  sw eg o  r a p s s ł  
p a sz te te m  s tr a s b u rg s k im  a tru f la m i i k w ic zo ­
ła m i.

T y lk o  p . d y re k to r  b lo n d y n  , s ie d z ia ł  ja k b y  
z a g n ie w a n y  i o b u rzony  k o n fu z ją  i n io u sz an o w a o iem
jego  g o d n o śc i —  g d y ż  p rz y  w iw a ta c h  sz am p a -  
no w y ch  zap o m n ia n o  z u p e łn ie  o  je g o  sz anow nem  
z d ro w iu  i p o w ad ze  d y r e k to r sk ie j.  C h c ia ł j n i  z a - ,  
n ie ść  p r o te s t  n a  p iśm ie  p rze c iw k o  ta k ie j  igno - 
r a n c y i —  a le  p o m y ślaw sz y  d łu ż e j, u z n a ł  *» 
ro z są d n ie jsz e  z pow odów  p o lity cz n o  -  eko n o m i­
cznych  —  p o d rze ć  p r o te s t  i  zam ilcz eć  o des- 
p ekcie .

O p o w iad a ją  n a m , że w ie le  o so b is to śc i r ó ­
ż nego  zaw o d u  i s ta n o w isk  d o w ia d u je  s ię  i c zy n i 
s ta r a n ia ,  pod  ja k ie m i w a ru n k a m i m o ż n a  s ię  *•*  
p isa ć  n a  czynnego  c z ło n k a  do T o w a rz y s tw a  
fru k ty flk a cy jn eg o  lw o w sk ie g o . B a n k i m a ją  być 
z a rzu c o n e  s to sa m i p o d a ń  k a n d y d a tó w , k tó rzy  
ty m c za se m  o d d a ją c  w iz y ty  k o n d o le n cy jn e  p- P °*  
p ie lo w i L eo n o w i —  p ro sz ą  go  o ła s k a w ą  pr°* 
te k c y ę ... .

W  ró żn y c h  ro d z in a c h  „ P o p ie ló w "  m a ją  byo 
ob e cn ie  z w ie lk ą  sk rz ę tn o śc ią  p rz e g lą d a n e  d rz e ­
w a  g e n e a lo g ic z n e , a b y  s ię  p rz e k o n a ć  od  ja k ic h  
P o p ie ló w  poch o d zi z n ak o m ity  m ąż  L e o n .

Z  p o e zu k iw a ń  ty c h  w y ła n ia  s ię  p e w n a  w ą t ­
p liw o ść  : czy  p. L e o n  P o p ie l  pochodzi rzeczy ­
w iśc ie  z s ta ro ż y tn e j lin j i  P o p ie ló w  i k to  go ro -



d z i, czy t a ł .  s  P o p p e l ó w ?  W ą tp liw o ś ć  t e j  
t to i e  s ię  s 'a ć  n a d e r  w d zięoznem  polem  d la  n a - 
M ych h e ra ld y k ó w , a  d la  ro d u  P o p ie ló w , —  e«y I 
P- L e o n a  m a  p rz y ją ć  do h e rb u .. .

J e d e n  ty lk o  p D r . B a lk o  s ie d z i z d esp e ro -  j  
Wnny i n ie  u le g ł  w ra łe n io m  ra d o śc i sw o ic h  po-1 
lity esn y e h  p rz y ja c ió ł. S iedz i ja k  m a ry n a rz  n a !  
g ru z a c h  K a r ta g in y  —  p u k a ją c  w  p a lc e :  czy n ie  { 
le p ie j sp a k o w a ć  k le in ig k e ity  i w y n ie ść  s ię  do 
C se ru io w iee  lu b  do B ie lsk a  Z d an iem  n a sze m  
fra s u n e k  te n  n ie p o trz e b n y , bo n a r o d e k l w o w -  j 
s  k  i  j e s t  z a  poczciw y —  za  c zu ły  n a  c u d z e . 
n ie szczęśc ie  u a w e t  w  d a lek o  d o n io ś le jsz y ch  s p r a ­
w ac h , to  t e ł  u p o m n i w k ró tc e  o ta k ie j  b a g a ­
te lc e  . k tó r a  s ię  w e L w o w ie  p ra w ie  co d zie n n ie  
z d a rz a . P rz ec iw n ie  p  D o k to r z e , z n a ją c  n a szą  
. p u b l i k ę ” p rze k o n an i je s te ś m y , t e  n a b ęd z iesz  
r e n o m y ;  a  c b o c ia i c ię  B a n k  g a l ic y j s k i  z a s tą p i ł  
ob e cn ie  pp D r. S e a i l s k im  i  D r. G ó re ck im , to  
zn a jd z ie  s ię  in n a  k l ie n te la ,  n a  k tó re j  p o w e tu jesz  
c h w ilo w e  s tr a ty .

N ak o u iee  je s te ś  d o ra d c ą  p ra w n y m  k a p itu ły ,  
c z ło n k ie m  sz p ita l ik a  ś. Z offii, ś W in c e n te g o  a  
P a u lo  —  i m n ó s tw a  in n y c h  św ią to b liw y c h  to ­
w a rz y s tw  c z y n n e j  m i ł o ś c i  b l i i n i e g o ,  
a  w ięc te m  sam em  s to is z  po  u  w sz y s tk ie m i ; 
w ą tp liw o śc iam i i o sz c z e rs tw a m i —  i  n ik t  c i u ie  | 
m o le  za rzu c ić , t e  je s te ś  św ią to b liw y m  d o ra d c ą  
p raw n y m , c h o e ia łb y  D ia b ła  z A n io łe m . Może 
ta m  n a re szc ie  ja k a  w y so k a  o p ie k u n k a  p o g rozi 
p a lu sz k ie m  —  a le  t e ł  n a  te m  i kon iec

P a n o w ie  G odziem bow ie  S te fa n  i B o le s ła w  
W y so cc y , u s i łu ją  s e sk o n to w a ć  n ie  w ie lk i w e k se l, 
a b y  k a z a ć  w y k o n ać  c h o c ia ł  po  s e tc e  w ła sn y c h  
p o r tre to w y c h  p odob izn  fo to g raficz n y ch , b y  n a  
te j  d rodze  u z y sk ać  w e  L w o w ie , w  k r a ju  i z a g r a ­
n ic ą  — p o p u la rn o ść , o św ia d c z a ją c , t e  to  j e s t  
p lo tk ą , ja k o b y  s ię  c h c ie li  g d z ie ś  d a le k o  w y n ie ść , 
g d y t  zaa n g aż o w a n i z o s ta l i  p rze z  p p . H  a  n  d  a  i  i 
P o p i e l a ,  s e n sa ló w  g a lic y jsk ie g o  B a n k u  d la j  
k re d y tu , ja k o  ic h  p r y w a tn i  p o d se n sa lo w ie .

P rz ed  k i lz n  d u i .m i m ie liśm y  in te r e s ,  a b y  j  
odw idsic  e . k .  P r o k u r a to ry ę  , o  k tó re j w ie d zie  -1 
liśm y , t e  s ie d z ib a  je j m ie śc i s  ę  w  gm a ch u  b a n -  | 
k u  b ip o te csn eg o  p r z y  p la c u  M a ry a c i im  W cho- 
d są c  do te g o  gm a ch u  —  n a  w id o k  z iew a jąc y ch  
• s p a r  św iecący ch  z  m urów , n s n a h śm y  z a  s to so - 
sow ue odm ów ić hy m n  . P o d  T w o j ą  o b r o - l  
n ę “ , —  g d y t  m o d li iew k a  t a ,  w  p odobnych  w y - |  
p a dkach  byna jm n ie j n ie  n ftite  z a sz k o d z ić  p r a w e -1 
mu k a to likow i. P rz e ż e g L a w sz y  s ię  w  końca  po- 
stępow aliśm y  w p o sy c y i ob ro n n ej —  m ia n o w ic ie  i 
a  w ie lk ą  b a cz n o śc ią  —  p ra c z  w y so k o ść  m e z a -  
n in a  i p ie rw sz e g o  p ie t r a ,  g d z ie  p a n  K o l i -  
■ e h t r  i K a r c z m a r a k i  jodo b n o  re z y d u ją . 
A  nuż  ;a k  z  n ie n ao k a , p ó jd z ie  n a  n a s  do s z tn r -  j 
m a m ęzay  n a s tęp  l s r a e ls k o  - c h rz eśc ija ń sk i. P r z y -  1 
snujem y, t e  m og łoby  b y ć  kuso  s  n a m i. A le  j s -  j  
koś szczęśliw ie  dob y liśm y  s ię  n a  d rn g ie  p ię tro  i

U w a la ją c , t e  n ie m a  ta b lic z k i w chodz im y  
w g łą b  k o m n a t  —  a le  ta m  —  o  z dziw ien ie! a n i i 
ś ladu  e  k . P r o k u r a to ry i  —  ty lk o  p u s tk a  i  z z p a - , 
r y  w m a ra c h . C z a j ą c  s ię  n a  n ie w la ś c iw e m : 
te ren ie , u c zy n iliśm y  s tr a te g ic z n y  z w r o t  w  t y ł ,  ] 
podw ajając  ty lk o  k ro k u  a t  n a  dó ł.

Tam  d o p ie ro  d ow iedzie liśm y  s ię , t e  c . k .  | 
P ro k u ra tu ry *  c ięb e d ąc  ta k  ła tw o w ie rn ą  j a k  G a - j  
Ucyjaki B a n k  d la  k r e d y tu  —  i pp . H a n d  i P o - ! 
p ie l z  g ronem  p rz y ja c ió ł p o l i ty rz n y c h , n iechc ie li 
akcep tow ać  w ek slu  B a n k u  h ip o te cz n eg o  —  k tó -  j 
r y  te n te  c h c ia ł w y s ta w ić  „ ja k o  gw an u n c y ę ” 
t e  gm ach n ie ro s sy p ie  s ię  w  g r u z y  p r z e d  n-  
p ł y  n i ą  c i e m  p i ę c i u  l a t .  — M y  s ię  do­
m yślam y , ś e  w ekse l te n  n ie  m u s ia ł być 1 e  g  a -1 
l i z o w a n y  1 p rz y c z y n a  t a  o s ła b i ła  w ia rę  c . k . ! 
P ro k u r a to r ) ! ,  -  poczem  c z u ła  a a  rz e c z  stoso-1  
» n ą  z re jte ro w a n ia  s ię  g  c h w a łą  za  k rę e o u e  
s łu p y . O becn ie  r a n n ą  p o rą  —  • w idać  ty lk o  z 
je d n e ro  o k n a  n a  d rn g ie m  p ię trz e  w ła śn ie  z p u ­
s te k  po  e .  k .  P r o k u r a to ry i  św ia te łk o  r y c h ty k  i 
ta k ie  sam o  jak  w z a m k u  „ C o rn ev ille* . —  C z y  
t e ł  w ypadk iem  n ie  p  .k u tu je  U rn ja k i  d u c h  h i - 1 
po teczoy—- a  la  G a sp a rd  —  k tó re g o  ta k  feino  j 
g r u p .  Z b o iń sk i w  d a  * unach  ?  B y ło b y  to  c ie k s - j  
w® sta d iu m  d la  c. k . u r s ę d n ik a  po licy l pana  
M i l l e t a  lob  k tó re g o  z je g o  to w s r s y s s y .  |
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Z łe  ję zy k i tw ie rd z ą , ja k o b y  s ą d y  n a sze  nad - 
* w yczaj pow oli z a ła tw ia ły  i  ek sp ed y o w ały  „ k  a -  
w a ł k i ” —  do s tro n  in te re so w a n y c h . O tó ż  m y 
p rz e k o n a liśm y  s ię , t e  ta k  n ie  j e s t  a  n a w e t 
p rze c iw n ie , bo m ożem y  p o św ia d cz y ć , t e  e k sp e ­
d y c ja  odbyw a  s ię  z  p ro g re sy jn e m  posp iechem  
O to  dow ód: d n ia  d z is ie jsze g o  m a  e ię  odbyć w 
S e k e y i I I I .  p r z y  n lie y  H a l ic k ie j ,  r o z p r a w a  k a rn a  
p rze c iw  p. T a d e  n  s s  o w  i  K  a  r  e  s  m  a  r  s k  t e ­
m u u rzędn ikow i b a n k u  b ip o te c s n e g o  a B io r ą  p .K o -  
l is s e r a  o b a g a te lk ę  —  bo  o n a p a d  nocny  n a  
re d a k c y ę  „ S t r a i n ic y  p o i.”

S p ra w ę  tę  m a są d z ić  p .  S ę d z ia  M a r k o ­
w s k i ,  k tó r y  ja k  Indzie  po w sze ch n ie  g ło sz ą  nie 
z a l ic z a  s ię  do  p o lity c z n jc h  p rz y ja c ió ł „ S t r a ż n i ­
c y  p o lsk ie j* . R e d a k c ja  p o w ia d o m iła  o  te m  o 
g o d z in ie  1 0 . ran o  P a n a  n a c z e ln ik a  S ą d u  pow ia ­
tów .* k a r .  p ro szą c  o in n e g o  S ę d z ieg o  do te j 
sp ra w y . I  —  o  co d o  —  ju ż  o g< dż in ie  

i l l .  p rzy c h o d z i do n a s  w o in y  e lan y  p o tem ,
! w rę c z a  .k a w a łe k ” —  pod p isu jem y  o d b io r .—
! a  n a s tę p n ie  w y c z y tu je m y , ż e  p o w o d y  ja k śe ś m y  

p o d a li są  n ie d o s ta te c z n e  i p . S ę d z ia  M a rk ó w  - 
I sk i  b ę d tie  z a s ia d a ł  w  sp ra w ie  n a sz e i odnośne j. 

A  c o .' n ie ch a j s ta n ie  k to  d r u g i i p o sse zy - 
s ię  ta k  sz y b lu em  o d eb ran iem  o dpow iedzi n a

K r o n i k a
W sprawie Hrtbgrowtkltj Uie »»p*0

je s z c z e  w y ro k  T ry b u n a łu ,  ch o c ia ż  orzeczen ie  s ę ­
dz iów  p r z y s ię g ły c h  og ło sz o n e  z o s ta ło  w  c z w a r ­
t e k  w ie cz o re m  o g o d z in ie  9 te j  m in u t 4 0 .

L e o n  P o p i e l  z o s ta ł u -  
w o lu io n y , —  u w o ln io n y  n o ta ry u s z  K n ia z io łu e k i, 
a  sk a z a n y  b ęd zie  K a z i m i e r z  W y s o e k i  —  
t a  s tr a s z n a  o fiara  ro zb o ju  lic h w ia r s k ie g o  i dw ó ch  
w y ro d n y o h  b ra c i,  S te fa n a  i  B o le s ła w a .

O  w e rd y k c ie  s ę d z ió w  p r z y s ię g ły c h  n ie  m o­
żem y  m ó w ić , bo  n a m  k o d e k s  p ra w n y  zam y k a  
u s ta .  P o p ie l  z o s ta ł  u w o ln io n y , gd y ż  s i e d e m  
g ło só w  o rz e k ło  „ t a k *  —  a  p i ę d  „ n i e * .  —

Opuszczone u s tęp y  skonfiskowała 

c. k. Prokuratorya.

K to k o lw ie k  b e z s tro n n y  p r z y s łu c h iw a ł  s ię  
p rz e b ie g o w i „ s p ra w y  H re h o ro w s k łe j“ , te n  z d u ­
m io n y  z o s ta ł  n ie ró w n e m  z ‘s ta w ie n ie m  w in y  p o ­
m ię d zy  K a z im ie n e m  W y s o c k i m  ft L eo n e m  
P o p i e l o m .  —  N ie  m a m y  z a m ia ru  b ro n ien ia  
K az im ie rz a  W y so ck ie g o , c h o c ia ż  —  p om im o  f a ł ­
sz o w a n ia  p o d p isó w  o joa , j e s t  w  p o ró w n a n iu  n ie ­
w in ią tk ie m , n a p rz e c iw  S te fa n a  i  B o le s ła w a  W y ­
so c k ich  —  H a n d a  i P o p ie la .  —  T rz e c h  p ie r ­
w sz y c h  n ie  z a s ia d ło  n a w e t  n a  ła w ie  o sk a rż o ­
ny c h  . a  c z w a rty  —  P o p i e l , w y ś l iz n ą ł  s ię  ja k  
w ę g ó ż , pom im o  w s z e lk ic h ,  i  że ta k  pow iem y  
n a d zw y cz a jn y ch  w y& ileń z a s tę p c y  c. k .  P r o k u ­
r a to r y i ,  p .  D ra  D y le w s k ie g o , k tó ry  w o ła ją c  o 
w y m ia r  s p ra w ie d liw o śc i ta k im  g ło se m  do  s ę ­
dz iów  p rz y s ię g ły c h  p r z e m a w ia ł :

„ J e ż e l i  w a s  p ro szę  o w y m ia r  sp r a w ie d li­
w o śc i, to  n ie  czyn ię  te g o  ja k o  rze cz n ik  p r a w n y , : 
a le  czy n ię  to  ta k ie  Ja k o  w asz  w s p ó ło b y w a te l , 
k o c h a ją c y  k r a j  ta k  sa m o  ja k  w y  sz an o w n i p a ­
n o w ie  p rz y s ię g li. D la  te g o  p ro szę  w a s  o w y ­
m ia r  s p r a w ie d liw o ś c i .”

G ło s  te n  p rz e b rz m ia ł je d n a k  b e z  e ch a . . . .  
W ielo e  to  b o le sn y  ob ja w  i sm u tn y  —  bo 

s tw ie r d z a  oo ras  s z y b s z y  ro z k ła d  sp o łe c z n y .

N ie  d a w n ie j, ja k  
w e so ra j, m ie liśm y  sp o so b n o ść  p rz e k o n a n ia  s ię  i  
o g lą d a n ia  c a łe j p a c z k i w « k s ló w , s fa łsz o w a n y c h  
r ę k ą  B o le s ła w a  W y sock iego  p rze d  n ie d a w n e m i 
cza sy  n a  w y so k o ść  su m y  0 9 .2 6 0  z tr .  w . a . ,  n a  
k tó r y c h  fa łs z e rz  n ie  w a h a ł  s ię  p o d p isy w a ć  na j-  
sz le c h e tn ie jsz y c h  osób n a z w isk , n ie  z ad a ją c  sob ie  
n a w e t  te j  p ra c y , ja k  b r a t  je g o  K az im ie rz  u d a ­
w a n i a  p o dp isów .

W e k s le  te .  a b y  o c h ro n ić  n a zw isk o  G o d z ien *  
b ów  W y s o c k ic h , w y k u p ił  z acny  s tr y j  fa łs z e rz a  
o a łe m  m ie n ie m  ja k ie  p o s ia d a ł  —  a  z a ra z  p o te m  
le g ł  w  g ro b ie  w  s k u te k  s ro m u  1 zg ry zo ty . W  zy ­
sk a c h  te g o  f a łs z e rs tw a  b ra l i  u d z ia ł  p ra w ie  w sz y ­
sc y  w y d a tn ie js i l ic h w ia rz e  lw o w scy , i g ru b o  za ­
ro b ili . —  T e  sm a cz n e  k ą sk i d a d a ły  im  o d w ag i 
do r o z d ra p a n ia  fo rtu n y  H re h o ro w sk ie j. bo w ie ­
d z ie li  d o b rze  o te m . i ł  śp . P lo ry a n  W y so ck i ta k  
sam o  by n ie  d o p u śc ił, a b y  s y n  je g o  m a r ł  m o ra l­
n ie  w  k r y m in a le ,  i  by na zw isk o  G odziem bów  
W y so ck ic h  z o s ta ło  n a p ię tn o w a n e . B y łb y  m oże 
p r z e k lą ł  w y ro d z en e g o  s y n a , a le  b y  go  n ie  b y ł  
p o p c h n ą ł  do s z a re j k u r ty  z b ro d n ia rz a . W a m p iry  
lw o w sk ie  d o b rze  ob lic zy li w y n ik  , a  n ie  lic z y l i 
ty lk o  n a  je d e n  w y p a d e k  —  n a  ta k  w cz esn ą  
i n ie sp o d z ie w a n ą  śm ie rć  F lo ry a n a  W y so ck ie g o , 
o j c a ; —  to  je d n o  p o p su ło  im  sz y k i i  p ro jek tu , 
in a cz e j a n i je d e n  z lic h w ia rz y , n ie  b y łb y  s t a ł  
p rz e d  k r a tk a m i są d ó w  p rz y s ię g ły c h .

W iad o m e m  b y ło  rów n ież , łe  K az im ie rz  W y­
sock i tr z y m a n y  b y ł  pod  ja k im ś  s z a ta ń sk im  w p ły ­
w em , w  s k u te k  k tó reg o , p rze z  e a ły  to k  sp ra w y  
o w ła d n ię ty  b y ł  b e z w ła d n o śc ią  i  n ie  c h c ia ł  n a ­
w e t  m o ra ln ie  s ię  r a to w a ć .

W  ty m  k ie ru n k u  p o c zy n iliśm y  m n ó stw o  
s p o s t r z e ż e ń , k tó re  w  b ro sz u rz e  sp raw o z d aw cz e j 

! o b sz e rn ie j p rz y to c z y m y .

U w a g a  w s i o w e g o  p r e n u m e r a t o r a
.Narodowej Giuety*

(D iab e ł k rak o w sk i) .

O j ! z a  B o żk ę, ró z g ą  w ar to  
N aro d ó w ce  ła ź n ię ,  s p r a w ić ,
F e jle to n ó w  bow iem  k a r tą  
M łódź  s ię  n a sz a  lu b i b a w ić ;
I  te  n ie ra z  n im  rodzice  
F rz e c z y tą ją  tę  m o p a n k u ,
Że ta k  rze k ę  —  p a sk u d n ic ę  
Co n a s  d a rz y  bez  u s ta n k u ,
S te k ie m  ró ż n y c h  b r u d n y c h  śm ie c i!
E j ! G az e to , pow iedzże  m i :
Z kąd  c h ęć , k a rm ić  p lu g sw e m i 
N a s  b re d n ia m i ? M am y dz iec i I 
A  ohoćby  ic h  i  n ie  b y ło .
P o m y ś l so b ie  m o śc ia p a n i,
Ż e n ie  w sz y s tk im  J e ś ć  to  m iło ,
Co j»yć m oże —  smacznem dla a le j.

M o w e  c z a s o p i s m a  d w u ty g o d n io w o .  O d
now ego  ro k u  p o w sta ły  w  K ra k o w ie  aż  d w a  no ­
w e  c za so p ism a , to  Je s t „ G w ia z d k a  k ra k o w sk a "
i obecn ie  dn. 6 .  m a rc a  „ K r a k o w ia n in * . Zjawia­
n ie  s ią  k a żd e g o  c z a so p ism a  w  K ra k o w ie  obsk



„ C s a ro * . j e s t  n a d e r  pożądane  m . Z m n ie jsz en ie  
„C zasow i*  m o n o jo lu , j t t i  j e i t  z a słu g ą . N ie w in n a  
„ G w ia s d r a  K ra k o w s k a " ,  k tó r a  j e s t  po p ro s ta  
Je d n ak  n icsem  innem  . ja k  dow odem  szczerych  
c h ęc i, w ą tp im y , c zy  »ię m o te  p rzy c zy n ić  do zw ro- 
t «  op in ii I w  ogóle  w y w rz e ć  w p ły w ;  j e s t  ona  
n a d ru k o w a n ą , a le  św ieci a a le d w ie  k a g a n k ie m , 
k tó r tm n  n a  d e j a  o byw a, i  n ie  J e a t  a n i  d la  m ie- 
s a c a a n . ‘a a i  d la  la d a  p is a n ą , a  d la  U k  c w a n e | 
i n t e l i g e n c i  w y ta a e j ta p e in i e  n ie  w y a ta rc a a . D a j 
w ięc  B o je  „ zd ro w ie  i p a n o w a n ie * , ja k  m ów ią  aa  
R a z i  i bodaj by libyśm y  fa ła ay w y m i p ro ro k a m i, 
S e : m a ia ra k o  a  „ G w ia z d k a  k ra k o w sk a *  z g a śn ie  
a a e a  n ie w in ią tk a .

M am y p rze d  to b ą  p ie rw a sy  n u m e r  „ K ra k o  
w ia n in a "  p a rn a  dw u ty g o d n io w e g o . „ K ra k o w ia -  
B ia •  w p ra w d a ia  m ów i
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•ię  lo d z ie  n ie ty ik o  d o b re j w oli le e a  i  odpow ie­
d n ic h  z d o ln o ści i  w y tr w a ło ś c i ,  k tó r z y  pod e jm ą  
n a  now o  m yśl w y d a w a n ia  ta m  p i a s u  p ro w in c jo -

-M y pragniem y stać. i  b ę d z i e m y  (ta l i  zawsze

R stronie  słow ności i p ra w d y , po a trouie sp raw ie- 
iwośoi i postępu, a! a  i a  p  o t  ę p  i a  j  ą  e ł a d n e ­

g o  o d r ę b n e g o  s t r o n n i o t w a ,  walozyó ohee- 
m y przeciw  w szelkiej m epraw ośsi, niespraw iedliw ości 
p rzeciw  każdej krzyw dzie w yrządzona; jednostce 
k o rp o ra c j i la b  narodow i.

M y pragniem y, -  n i e  ż ó ł e i ą  i  p o d b u -  
r  a a  a  i  a  m —  ale  staw em m iłości popierać, bronić i 
d źw igać z opadka m essozęsliwyoh i  uciśnionych — 
b a s  r ó ż n i e j  w y z n a n i a ,  p ragniem y jednać  
a  n 'e w a śn ić . w  raz ie  w aśni, -wzywać do jedności 
zgody, a  nakoniee rozniecać przygaazającą miłość 
ojczyzny, bez względu zaś na  stanow iska , ka te ió  
będziem y wseyztko złe i  n iegodne i oehylaó zasłony 
pokryw ające częstokroć o ię ik ts  zbrodnie choć nieo­
b ję te  kodeksem  i d latego przyjm iem y chętn ie  w szy­
stk ie  aa  rze telnej p raw dzie oparte  doniesien ia  ustne 
lo b  pisem ne, a ieb y  podn ieść , co sz lachetna i dobre 
a  poa iłyć  co obłudne i zło.

T o  godło, to  hasło nasza, to nasza  dew iza i to 
dogm at n a s z !

Od tego n ie  odstąpim y n igdy, a  zasady w ypo­
w iedziano pow yie j łow arzyzzyś nam  będą po przas 
e a ly  w ątek is tn ien ia  naszego pism a.

B a rd zo  ła d n ie  i  p i ę k n ie ,  d ć s z y ło b y  naa  
s e rd e c z n ie , g d y b y  oam  szan o w n y  .K ra k o w ia n in *  
c h c ia ł choć ookolw iek  sek u ed o w aó  —  a le  p rz c j

N o w a  M k t a  r e l i g i j n a  D o  .R u s k ie g o  
K a r je ra  “ p is a ą  z gu b . M osk iew sk ie j ;  że  
*® * d  A a e y fio w ie  z ja w iła  s ię  no w a  s e k ta  11- 
c z ą e a  J o l  k iik o so k  w y znaw ców  p łc i obojej. O d -  
* w c * a  s ię  n a  p ozó r ta m , t e  w sz e lk ie  o b rsą d k i 
re lig ijn e , ś lu b y , c h rz ty ,  p o g rze b y , na b o że ń s tw a  
z b io ro w e  i td .  odb y w a  m e  p o p  ro d sa jn  m ęsk ieg o  
leea  k o b ie ta  i  to  m ło d a  i n ie za m ęż n a , a  w yb ie - 
r a n a  p r z e s  ogó ł w ie rn y c h . T e ra ź n ie js z y  p o p  te j 
• e k ty ,  m ło d a  d z ie w k a , sw a n a  .m a tk ą  K a i fą “ ,
w ykJnoayw azy  ze  sw y ch  na b o że ń stw  m odlitw y za  
C a r a  ł  z a  b isknpów  t a k  p raw o s ła w n y ch  j a k  i 
s ta ro w le rc z y e h , w p ro w a d z iła  n a to m ia s t m o d li tw y  
a a  m e tro p o litą  u n ic k ie g o  w e L w ow ie , tn d s i e t  ą a  
c e sa rz a  a u s try a o k ie g o , a  to  d la  te g o , i t  pod p a ­
now aniem  A a s t r y i  w e s y s tk ie  w y z n a n ia  c h rz e -  
ś e iań sk ie  aą  to le ro w a n e  i u ż y w a ją  sw obody  z o -  
P ^ “ i-  ty tu c aa ee m  w  B o ss y  i d o z n a ją  p r z e ­
ś la d o w a n ia  w szy scy , n ie ty c z ą c y  sobie  być  p raw o - 
a ło w n y m i. R o z u m o w an ie  to  ja k  d o d a je  d z ien n ik  
b a rdzo  tr&flto do  p ra e z o n e n ia  w y an a w có w  n o w e j 
z a k ty , k tó r z y  m odlą  ai« s z a s e rz e  za  C e sa rz a  
A a s t r y i .  —  B a rd a o  c iek a w ą  rz e c z ą , c zy  rzą d  
ro ay jsk i p o c z y ta  ich  z a  h e re ty k ó w  r e l i g i ju jc h  
ty lk o , e s y  p o lity c z n y c h  ?

S z c z e g ó ln y  p r z e m y s ł .  W  sp raw o z d an ia  
H ilU  o p rz e m y ś le  i  fa b ry k a c h  w  N ow ym  Y o rk u , 
w y llc so n e  s ą  n ie k tó r e  w ła śc iw e  g a łę z ie  p rn em y - 
a ł u ,  a  m iędzy  innem i „ zu ż y tk o w a n ie  z ta ry o h  
trea w tk ó W * . W  N . Y o rk n  ł B ro o k ly n ie  sp o tr s e -  
b e w ą ją  ro czn ie  3  m iliony  s ta ry c h  trz e w ik ó w , 
k tó re  d a w n ie j w y rz u c a n o  n a  śm iec i. 8 ł u t ą  one  
d e  tro ja k ie g o  u i y t k u :  N a p rz ó d  na p ó l znoszone

w ia  z a jm u je  e ta o o w isk e  d a w n e  i  ta k o w e j n ie ­
p o tr z e b n e .

O becn ie  p rzy e h o d zi n a m  z p rz y je m n o śc ią  
rzeea  sp ro s to w a ć  w te n  sp o só b  , że w ła d ze  te ­
go* T o w a rz y s tw a  n ie  le k c e w a ż ą  g ło s u  p u b lic zn e g o  
i  z  c a łą  t r o s k liw o śc ią  c z u w a ją  n a d  te m , a b y  c e l 
T o w a rz y s tw a  n ie b y ł  sp a cz o n y .

Z a m ia s t um ie sz cz ać  o g ó ln ik o w e  sp ro s to w a ­
n ia  z a rz ą d z ił W y d z ia ł o e n tr .  tego*  T o w arzy ­
s tw a  d o c h o d ze n ie  w  o d d z ia le , z k tó reg o  p rae d ło - 
ło n o  w n io se k  o p rz y z n a n ie  s ta łe j  zapom ogi. 
B a d a  n a d zo rcz a , k tó r a  z esz łeg o  ty g o d n ia  o b ra ­
d o w a ła ,  p o w ie rz y ła  ko m isy i a d m in is t ra c y jn e j d o ­
k ła d n e  z b a d a n ie  a k tó w  w  t e j  z p ra  -  i  p oka  
z a ło  s ię , że  m y ln ie  n a a  p o in fo rm o w a n o , a lb o ­
w iem  c z ło n e k , o k tó ry m  m o w a  b y ła ,  lic zy  l a t  7 0 , 
b y ł  o p e ro w an y  n a  k a r b u n k u ł , d o s ta ł  po rażen ie  
je d n o s tr o n n e  c ia ła ,  p o d u p a d ł U k  n a  n o g i ,  t e  o 
la sc e  z tr u d n o ś c ią  s ię  p rz e c h a d z a  i u c iąż liw ej 
s łu ż b y  ja k  n a d le śn ic z e g o  p e łn ić  n io  m oże.

O s o b a ,  k tó r a  n a m  in fo rm a c ję  u d z ie li ła  
p ra w d o p o d o b n ie  b y ła  n a s tę p u ją c y m  fą k te m  w 
b łą d  w p ro w a d z o n a , ż e  h r .  B  c e n ią c  d łu g o le tn ią  
s łu ż b ą  1 s ta ro ść  o f ic ja l i s ty  p e z o sU w ił m u d a ­
w n ie jsze  u trz y m a n ie , p o z w o lił, by  sy n  e g za m i­
n o w a n y  le ś n ik , w y k o n y w a ł p łu ż b ę .

S łu ż b o d a w e a  pod  w zg lęd e m  m o ra ln y m  z a ­
s łu ż y ł  n a  u z n a n ie . g dy*  je g o  z a rzą d ze n ie  ze­
s ta w ia  rze cz  t a k ,  iż  n ie  o jc iec  a a  ła s c e  sy n a , 
lecz  sy n  n a  ła s c e  o je a  z o s ta je  i  te g o ż  r a d y  i 
w sk az ó w k i w  s łu ż b is  w in ie n  od  o jc a  o trz y ­
m yw ać.

Ś w ia d e c tw a  le k a r s k ie  s ta n  z d ro w ia  e m e ry ­
t a  s tw ie rd z i ły ,  a  p o d e sz ły  w ie k  a ś  n a d to  p rz e ­
k o n u je , że  T o w a rz y s tw o  le g a ln ie  p o s tą p i ło ,  w y ­
m ie r a j ą c  z apom ogo c z ło n k o w i, k tó ry  n a d to  
p rzy  z a w ią z a n iu  in s ty tu c j i  n ie p o ś le d n ie  z a s łu g i 
po ło ż y ł oko ło  z o rg a n iz o w a n ia  o d d z ia łu .

J e sz c z e  r a z  p o w ta rz a m y , *o ż ą d a n iu  s p r o ­
s to w a n ia  n ie ty ik o  c zy n im y  z adozyć  z n ie z w y k łą  
p r z y je m n o ś c ią , a le  po d n o sim y  p rz y  te j  spooo-
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p ie n ię ż n e  i  p r z e k a z y  n a  p r e n u m e r a t ę  p r o s im y  
p r z y s y ła ć  z a w s z e  p o d  a d r e s e m : B o  A d m l i i -  
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1 .  H tg o U u er esm orod . — .  h i  .
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T okzja  .

• .    a  ,  —
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1 ,  F e sła o e rs  S tiffs  Lei-

benfroets la b K rie e e g o  —  , 9 0  
1 .  .Fooslow era Sehlurub. 1 ,  —
1 •  .  Coldok b ia­

ł a  la b  e te r * .  . 1  .  30  .
I  » P L p o rte r  Moeel . 1 ,  50
t- a Johan iabe rgo r . . 3  ,  90
l  .  8 t .  Ju l jen  . ,  . l  ,  ao  .
I  .  C batau  M argoux . 1 ,  80
ł  ,  H ont B arsak . 1 ,  80
I ,  H ont Soterua . * )  ,  5 0 ,

C h a m p a n y  praw dziw a. 
M ost e t C haudor [ . . 4  z l .  4 0 «

..............................* .  so  ,
H e i d e z e k  : 4  ,  50 ,
K ogsn C liąo t . . . .  3  ,  60 ,
Cham pan S ty ry jsk i . . 3  .  5 0  .

K . B A L Ł A B A N .

L. KROKOWSKI
we Lwowie, plao Maryacki L 8.

GŁÓWMY SKŁAD PŁÓCIEN
stołowej bielizny i wyrobów pończoszkowych. 

S P e c y a l n y  

MAGAZYN GOTOWEJ BIELIZNY
d l z  U i u  i  M ę ż e z y z i ,  o r a z  

kołnierzy, mann^et, k raw atek  i t i  p,
Cenniki franko. Zamówienia z prowicyi wykonują 
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